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Wydanie I\. · 
Wizyta delegacji 
Ziednoqzonei 
Republiki 
Tanganiki 

DZIENNIK 25 

WDŻ. 

WTOREK, 

sierPnla 1964 

Rok XIX 

r. 

Dziś p ·ogrzeh 
P. Togliattiego 

i Zanzib·aru 
Przewodniczący · Rady Pań­

stwa - Edward Ochab przy 
jął w poniedziałek wicepre­
zydenta i ministra obrony oraz 
służb narodowych Zjednoczo 
nej Republiki Tanganiki i 
Zanzibaru - Raszii.di Mfa­
ume Kawawę, któremu to­
warzyszyli p0zostali członko­

wie rządowej delegacji tego 
kraju. 

ŁDDZK 
Nr 202 (5511) · 

Cena 50 gr 

W · 1965 roku: wzrost produkcji 
zatrudnienia do 257 tys. osób 

o 13,l proc. 

W poniedziałek rozpoczęły 
się też w Urzędzii.e Rady 
Miniistrów rozmowy z dele­
gacją Zjednoczonej Republiki 
Tanganiki i Zanzibairu. 

· Udział w nich biorą: wi­
ceprezydent. Raszidi Mfaume 
Kawawa oraz towarzyszące 
mu osoby, a ze strony polskiej 
- wicepremier · Pie<tr Jarosze 
wicz. zastępca przevrodniczą 

CHEMIA_ ~UTRZYMA 
wysokietempo rozwoju 

Premier Chru&Le:Zow f inni przywódcy radzieccy niosą, 
trumnę Palmiro T<>gliattiego w SymferO'P<>lu. 

W niedzielę ponad 100 tys. 
osób z Rzymu i najbliższych 
okolic przeszło przed' t.rumną 
ze zwłokami Palmiro Togliat­
tiego. 

CAF - Telefoto 

W większości miast wło­
skich zostanie przerwana pra­
ca w zakładach przemysło­
wych, handlowych oraz licz­
nych instytucjach, by umożli­
wić pracownikom wyjazd do 
Rzymu. Włoska Generalna cego Kom~sji Planowania 

przy RadZlie Ministrów -
Kazimierz Secomski oraz 
przedstawiciele różnych d:cie 
dzin życia gospodarczego 
kl,llturalnego. 

Chemia - ja.k to zaiklada · ski erowainy ostatnio do Komisji 
Planowania projekt· pia.nu .·resoriu na. · 1965 r. - utrzyma w 
przyszłym roku wYSO<kie tempo l'02lWOju. . ProdukcJa 'vaośni~ 
o 13,1 proo., osiągaj~ wart-Ość · ok. 63 mld 71. Najszybciej 
wzrośl1lie produkcja przemysłów: rafineryjnego - o ł2 proc. 
i włókien sztuc:mych - o 26 proc. Przewiduje się 6-prooen­
tawy wzrost za.jirudnienia - do 257 tys; osób. 

dziemy produkować dużo 
mniej ni.ż inne raz;w.inięte. kra 
je. 

Kopalnictwo surowców che­
miczn_ych opiera swój rozwój 
głównie na zwiękm:entu w 
przy,:;:z.łym ~ produkcji 
siarKi - o 38 proc. Po uru­
chQlllieniu, będącej obecnie w 
rozruchu, tzw. d:rugi-ej nitki 
produkcyjnej w Tarnobrzegu, 
produkcja tego surowca zwiękj 
szy się w :i:.ok:u przyszłym z 
310 tys. ton do 427 tyis. ton. 

Palmiro Togliatti zostanie 
pochowany tymczasowo na 
cmentarzu rzymskim Verano, 
a następnie przeniesiony i zło 
żony . - jak tego pragnął Ko­
mitet Centralny i rodzina -
obok grobu Gramsciego. 

Kondukt pogrzebowy wyru­
szy spod gmachu partii w 
kierunku Placu św. Jana, na 
którym odbędzie się uroczyste 
pożegnanie przywódcy wło-
1>kieJ klasy robotniczej przez 
naród włoski, władze pańśtwo 
we i delegacje partii komuni­
stycznych z całego świata. 

· Konfederacja Pracy zawarła 
już w tej sprawie porozumie­
nie z pracodawcami. 

Polska delegacja 
na fl1arcłe honoroflleJ Obrady demokratów 

pod hasłem ,,jedności'' 
przeciw awanturnictwu · Goldwater a 

Dziś, w odnowionej, sztucz­
nie ochładzanej i wspaniale 
udekorowanej hali rozpocznie 
się w Atlantic City 34 kon­
wencja Partii Demokratycznej. 
Przemówienie zasadnicze wy­
głosi sena~or John Pastore. 
Największe trudności dla 

komisji mandatowej nasuwa 
rywalizacja między wyłącznie 
białą delegacją Missisipi, a de 
legacją Demokratycznej Partii 
Wolności (DPW) z tegoż sta­
nu, złożoną głównie z Murzy­
nów. Jednakże nie należy o­
czekiwać „secesji" delegatów 
z Południa, gdyby decyzja wy­
padła nie po. myśli białej de­
legacji Missisipi, ani ostrej 
reakcji delegatów DPW, gdy­
by nie uwzględniono ich sta­
nowiska. 

ze zdrajcą Johnsonem!", „Niech 
żyje biała Ameryka!" Policja 
wyparła _in;truzów, zatrzymując 
co bardz1eJ awanturniczych. 

Serdeczne przyjęcie 
łódzkiej „Gawędy„ 
we Francji 

We Francji baW'tl zesp(>ł 
artystyczf!y harcerzy łód:i;-
kich .• Gawęda". Rozpocząl 
on swe tournee od wy­
stępu w miejscowości Sain.t­
Amand. 

Prasa miejsoowa ba\dzo 
przychylnie Ol!entła wysitępy 
zespoht młodych artystów, 
Dziennik „Le Berry Repu-

' blicain" kończy swą bardzo 
pochlebną receązję słowę.mi : 
„dziękujemy polscy przyjac!e 
le za tę wi~ytę i za te<n 
wieczór". 

W 1965 r. krajowa prodtlk­
cja benzyny wzrośnie o po­
nad połowę - głównie dzięki 
Plockow:i - do 654 tys. ton. 
Pozwoli to w z.na.cznym stop-

i niu zaspokoić rosnące zapo­
tr:ooobowanie. 

W przemyśle Włókien sztucz 
nych najbaroziej podnie&ie się 
produkcja wlókie:n syntetycz­
nych - aż o 64 proc. Fabry­
k!l w Gorzowie wyprodukuje 
13 tys. ton stylonu, w Toruniu 
- 7 tys. ton elany i w Lo­
dzi - 4 tys. ton anilany. 

Chemia nie będzi.e mogla 
je52ie:Ze· w przyszłym roku 
§'P~ootać , zapotrzerowan.iu na 
f!awazy sz:tuC'Ztle. Ich produk­
cja· wzro-śnie nieznacznie - o 
5 proc. Rolruictwo otrzyma 380 
tys. · tąn nawozów arobowych 

' i.. 332 tys. - fOSfQJ:Owych. 

Dla ~godzenia niedoborów 
trzeoa ·'będzie prawdopodobnie · 

. ~ riawmólv zakui:>ić za 
gran.i<;_ą. Nieco . poprawią sytua 
ej~ pi<ehvs:ze ·dostawy z ZSRR 

'. - z kopalńi surowtów do wy 
-twuza.nia : nawozów fosforo­
wych, która powstaje wy&ił­
kietń kilku krajów socjali-
stycznjlleh. · 

Proclul{tja · tworzyw s2itucz­
ny~h wzr.ęsta do 122 tys. t,on. 
Jem to dość zn.aczny wzroo-t. 
bo o 20 proc.. lecz dalej b~-

Tłumy usłqpienia Khana! 

Burzowe demonstracje 
w południowym Wietnamie 
Tłumy demonstrantów wy­

szły w· poniedziałek na ulice 
Sajgoou, Hue ·1 Da Nangu., 
protestując przeciwko dykta­
tutte generała Khana i ame­
ryk.a.ńs}µej ingerencji w sipra,. 
wy ·. Wietnamq, Agencja 
~a.ted Press oeeniła, że 
)1yły to najgwał«>iwniejSLe wy 
stą,pienia. p~wlro reiimo- . 

Cabol· Lodve· 
zabiegu w Bonn 
o pomoc dla Sajgonu 

Wi sajgońskiemu od ~ kry 
zysu zeszł-orOC1ZJ1ego, który za­
kończył si4l oba.leniem Ngo 
· Dinh Diema.. 

W Sajgo~e po raz p.ie:rw­
my od roo:poou:cfa obecnych 
wysi~pleń tłumy otwarcie Żlł­
daly ustą,pienia. Khana.. 

W Da Nangu, drugim co 
~ wielkości mieście połud­
niowego Wietnamu w bur'.z.li­
wej qemonstracji przed ra­
tu~m uczestniczyło o1rolo 5 
tys. osób .. Miasto to je&t por­
tem nadmorskim, w którym 
stacjonują woj-ska USA. 

u truna••u 
Ignacy Loga - Sowiński, 

członek Biura Politycznege> 
KC PZPR i Bolesław Jasz­
czuk, sekrefJaTz KC złożyli 
w pcmiedziałek na ręce człon 
ka kierownictwa Włoskiej 
Partii Komunistycznej, In­
grao kondolencje w imieniu 
PZPR, a następnie wraz z 
ambasadorem Adamem Wil­
lmannem i radcą Stefań$kim 
zaciągnęli wartę honorową 
przy trumnie ze zwłokami 
P. Togliattiego. 

Piccioni i łienni 
złożyli hold 
przywódcy WłPK 

Chociaż prezydent Johnson 
nie przybędzie do Atlantic Ci­
ty ~rzed czwartkiem, jego o­
becność odczuwa się wszędzie. 
Hasłem dnia jest bowiem „jed 
ność". Johnson pragnie nie 
tylko zjednoczyć Partię Demo­
kratyczną, ale i przekształcić 
konwencję w trybunę apelu 
do jedności narodu, zjednocze 
nia wszystkich umiarkowanych 
elementów w narodzie prze­
ciwko nieodpowiedzialnym i 
awanturniczym elementom 
goldwaterowskim. 

ZnóID 5 śmiertelnych ofiar 
Specjalny pełnomocniik pre­

zydenta. USA Johnsona, Ca­
bot Lodge, przybył do Bonn. 
Głównym celem wizyty 

Lodge'a w NRF jem s'klonde­
nie rządu NRF do zwiększe­
nia pomocy dla reżimu gene­
rafa Khana. 

Rano w , Da Nangu doszło 
do zajść międey buddystami 
i katolikami. W tymże mieś­
cie tłum obrzucił kamieniami 
dom, odldany na kwaten:ę żol­
nie11'0ffi amerykańskim. 

· Do gmachu pąrtli, gdzie spo• 
czywają zwłoki przywódcy Wło­
skiej Partii Komunistycznej 
przybyli przewodniczący Rady 
Naczelnej Chrześcijańskiej De­
mokracji, Piccioni, wicepremier 
przywódca Włoskiej Partii So­
cjalistycznej Pietro Nenni, se­
kret~rz generalny WIPS, de 
Martino i wiccsekretarz Brodo­
lfni na -czele oficjalnej dele­
gacji partyjnej. Hold składają 
przedstawiciele partii komuni­
stycznych i robotniczych z ca• 
łego świata. 

Makarios nie godzi się Nominacja prezydenta John­
sona na kandydata demokra­
tów w wyborach listopado­
wych będzie przyjęta przez 
aklamację. Jedyną tąjemnicą 
jest dotychczas osoba kandy­
data na wiceprezydenta. Za 
czołowego kandydata uchodzi 
senator Humpbrey, obok se­
n~tora E. McCarthy'ego, ale 
~:_17 można wykluczyć niespo­
'"-"lanki. 

* * * z-; VV Poniedziałek mała grupa 
ti;Voiennlków nazistowskiej par• 

!
2 

llockwella usifowała zorga• 
gn:O owhać demonstrację przed 

. ac em, w którym odbędzie 
:~ziś~?nwcncja '!emokratyczna. 
styka~· amerykanscy, ze s.w:o: 

s 1 na rękawach, mesli 
tran parenty z napisem „Precz 

niewypału 
We wsi Dzięgiele w pow. 

gołdapskim · na. Biało~toeezyź­
nie wydarzył się tragiczny wy-

Będą butq 
.ze Slup~ka 

W Słupsku ruszyła oczekiwa• 
na od dawna budowa fabryki 
obuwia. Ma ona zatrudnić ok. 
800 osób, w "'iększości kobiet, 
których w Słupsku wyjątkowo 
wiele pozostaje bez pracy. 
Dzienna produkcja nowej fa• 
bryki wyniesie przypuszczalnie 
3 tys. par obuwia w pierw­
szym, a 10 tys. par w drugim 
rzucie. 

26 Bier.pnia 1944 'I'.; 26 d1tia boh4tff.$kieogo po<Ws·fmiia lu­
dJu Wa.1'szawy, po/.e.gli czl0t7Vlrowie dowództ>Wa wa<r­
oSZ-OJt.os·kieg.e> :iz.tahu AL. A oto reLacje naoazm.e-go .§wUid-

ka: 

• „Sobota. O godz. 14.30 dotvód2two AL ailńera s~ na odlpra­
wę w PO<lwiJku na pa:rte<rze, w glębokie<j oficynie. Dom te.n; 
przy _-ul. Fre~. 16 - ba.za AL, pa/ri.l :iię dwukroPnie. Okna w 
po.km.ku sq ?-U.Z ro~bite, w otwora,oh okiennych worki z pi.a­
s-ki.em. Tt11ba.J mie ś<Ci sj.ę rownielż dirwkarn;i>a G UJ.su W Msza-
'll>y'' i „A'1"Tnii LUdowej". " 

O godzinie 15.00 roz;:poczyna :ii,ę pot1D0trny mllot. Samol.oty 
hitLerowsikie pvlwjq na ten wla.śnie dom.· Ptrzez otwór w ścia..­
ni.e domu WJIS·k<L~ują na ogród czt.ery osa•by, u,czes'flnicy Qd.­
praWy. To oota•tma chwU.a. Czwarta. z lvoLei bomba d'T'Uzgocze 
czte<ropiętrową oficynę. ZalPQdajq si-ę pi.ęf:ra., nilTonq schody, 
ok.n.a, drrzwi, przesbrzeń między ścia11l;(llmi. z fr(L(Jrrtentów mu­
ru, UJyk:rę.cooogo żeilaJS<twa pozost;.a,je wysokie gruzowi!S<ko. N11. 
szczycie gruz<YWbS<loa le,ży żołnierz bez tJwarzy, biał4 ręka 
11tercyy w UJ,chmWmie rękfi.wa.. 

Po 1l<alocie na.stępuje 3<f:ra,szna ci-szta. Powoli opada. mysok~ 
sl.up pylu, Totóry zaćmił caUwuncie ja.siność dm:ia. Sepod. gru­f ow Wyg.r~bują s~ f>O<S~ie ra:rmych, w S<f:rzępa.ch ubrań, za­
a.~ . krwią, ol>sypane bialio->szMym pyl.eim. Żywi. szu.ka)ą 
blwkich - żywych, czy !/111Ul'Tl~h? 

Gdzie 11JO.sze ~. gdzie „Rysza.ord'' ,i; ;,Fe/.etk", (Idzie 
'.•Ef'WlIJrd", nZeneik" i „NalS'teik"? Gdzie dru.karze Ma.r!JSia. 
1 ilin~k? Da·remnie szu.lwmy K:h wśród nas, ·00remnie wy­
:tr:uJemy oczy z beziradną 11<Gdziejq. Z ZMy:panej pitwnicy 

a;e n<Zm się 'Wl/dfobyć PaJW/,a Wojasa i. kUka jeincze osób. 

padek. Sześciu chłopców: 16-
letni Jerzy Rytel, 20-letni Ed­
ward Babiński, 11-letni Stani­
sław Babiński, 13-letni Wła­
dysław Borkowski, 12-letni 
Eugeniusz Chocinowlc<z i 16-
letni Józef Zaborowski udało 
się na teren wyschniętego sta­
wu, na którym przeprowadza­
no prace melioracyjne. 
Chłopcy znaleźli tam minę 

przeciwczołgową i zaczęli przy 
niej manipulować. 

· Nastąpiła eksplozja, w wyni­
ku której czterej pierwsi z 
wymienionych zostali zabici 
na miejscu. Chocinowicza i 
Zaborowskiego przewieziono 
natychmiast do szpitala w 
Gołdapi. Mimo ofiarnej pomo­
cy lekarskiej Chocinowic.z 
zmarł. Stan zdrowia Zaborow­
skiego budzi poważne obawy. 

W zwią;zlru z tym · prasa 
NRF podk.reśia, że w ciągu 
ootatnich trzeeh lat „pomoc 
goopodarcza" udz.ielana przez 
BO!l.n Sajgonowi OSoiąsnęła bli­
sko 100 mln. marek. Jednak 
jaik pi:sze „Die Welt", „istota 
zagadnienia tk'Wii. w dzi.edzi­
:p.ie wojskowej". 

W kolach dziennilk.arskich 
utrzymuje się, że Bonn za­
mierza. nadaJ udzielać popar­
cia awantune Stanów Zjedno­
czonych w Wietnam.ie połud­
niowym i w zamian za to do 
magać się od USA aktywniej 
StZ.ego J><YParcia stanowiska 
NRF w NATO. 

Bohaterom 
Starówki 

Mijtl r~ dn'ia i 'noc. AL-owcy w.eiq.ź ręi/wmi pr.ze!TZ4sa.J4 
gruzy. StaJr&wka kona. .• 

T a.kie byly ok-01/~ci §m.Wrcl czo7.owyoh orgainiraf,orow 
waiki wyzwol.eoczej, prowadzonej przez AL: Bol.e<słivwa 
Kowa.Lski.e•go (ps. „Ryszamd") - dowód.cy warszaiwS<kiego 

oTcr~gu AL; Sttanislaiwa. Nowickiego (ps. „Feliks") - członka 
.szta.l>u gwwneg.o AL; Edwarda La.noty (ps. „Ed!waa-d") - sze­
fa s.z.t(]Jbu <W1wódzf!wa puu.>.S<UJ.oczeigo AL; Stani.slawa Kurl.amda 
(ps. „Ze<ne·k") - człon.ka sz<taJbu głównego AL; Ana.s1.a~go 
Matywieokiiego (ps. .,Na.sitetk") - oficera sztabu dowództwa 
pows·ro:ńcz.e.go AL. 

Wieść o ich. śmierci gl.ęb--Olkim żal.em pYze.jęla. towarzyszy. 
Zginęli u pfog:u wyz<wO<lenia, n.a IDlJSUniętym posteru1Vku wal­
ki z<brojnej. Z iich na.ztmskami lączyl się :izma;t boJziaJtelr.$kie1 
d.ro(li mlodzi.e1Ży TwmuniS<tyc.z-nej, :i=t boha.teiisikii.ej dlrogi 
Gwardii i hrmii Luid.owej. 

Bo Les la.w · Kowa.l5'ki · - · przedwojenrny dzia&rez warszG!Ws·kie) 
órganiza,cji · Kl;M i KPP, obrońca Wybrzeża w cza•sie kampa­
nii wrzeŚ11JiOWej. By.l pierwszym, kt;óry w C'Z<l1JS<ie okwpacji 

Grecją • 
unię na z 

przy rekompensacie dla T urcii 
Zdaniem ateńskich kół po­

litycznych - jak podaje Agen­
cja Reutera - prezydent Ma­
karios kategorycznie odrzuca 
koncepcję unii Cypru z Gre­
cją, która przewidywałaby ja­
kąkolwiek formę rekompensa­
ty dla Turcji. Ponadto uważa 
on w dalszym ciągu, że Cypr, 
będąc państwem suwerennym, 
ma wyłączne prawo do decy­
dowania o swych losach. 

Według opinii tych samych 
kół politycznych, rząd grecki 
„ walczy obecnie na ciwa fron­
ty", usiłując z jednej strony 
skłonić prezydenta Makariosa 
do wyrażenia zgody na unię 
z Grecją przy odpowiedniej 
rekompensacie dla Turcji, z 
drugiej zaś przeciwstawia się 
wygórowanym żądaniom tur~ 
ck im. 

zorga.nizowa.l walk.ę zb·rojną GL przeciwko hvtlerowcom, pro­
wa~l i ucz~tniczył w pi,eirwszyoh aJccja,ch sabota.żo•wvch. Je­
sienią 1942 roku orgamizuje zamach od.webowy na Cafe Club 
i Mttropę, a w rok później zannac.h na Wytwó:rnię Pa.pi..ea-610 
Wartościowych i KKO . 

Sflanisl.a.w NowilC'ki - przed wojną czl-Otne-k o:rga.nizacji „Ży­
cie" na Polite<chmke Warsza.UJ$kiej, oficer I Brygady Pani­
cermzj w lwmpanii wrześniowej, byl jednym z pierwszych 
czlmvków i orgamiza.tor6w GL, kie<rownikiem pro·pagandu. przy 
sztabie AL, reda.lct>arem „Gwardzi.sty" a poW7n ',,A'1"mii Lu­
d.owej". 

Ed'W(]lrd La-nota - przed too}n<ł czkme-k KPZU i KPP, dzia-
00.C.Z partyjny i więzień sa:na,cyjny, byl w czasie wojny o<rga­
niZatorem l.aborotorium ch.emK:znego GL, w Totór!fm wytwa­
rz1u10 m(]Jte-ri(]Jly wybochowe. AresZ'tpwamy przez httlero,u;ców 
w 1943 r., ucieika z . wa.ns~ 1li4 Ma.jda.n.eik. i zroowu sta;e 
do too/!ki. 

Stamisiaw Ku.rland - przed wo'.fnq czlo<ne<k KZM, wakzyf 
w pa:rtyza1111:ce na Bia./..oru.si, a potem na. Lubels.o<:zyźnie, od­
znaczył się bolia.ter&<kimi czynami od. pierwszego dnia pow­
S'ta.nia W11IT:izaws 0kiego, aż do tragicznej śmierci na. Freta. 

Ana.slf:azy Matywiecki - przed wojną dzia.lacz antyfa:izy­
slxYwsk:i, wa.lczy-l w szerega,ch AL, był szefem o&dzialu bez­
pi.eczeńS<twa w czaisie powsf1Q,-nia., prowad.zil iJ;kcję wyiwia­
d<owczq f>O<przedzającq a.keję bojową. 

S kl.aOOjąc hoU ich pa.mięci oddajemy jednocześnde cze~ć 
tym wszys~kim, którzy z bronią w ręku torowa.li d'l'o­
gę do Polski l.Ju4owe<j t za naiszą wolność odda.li to, co 

na.jcenniej:ize - właisne życie. 

B. TROl'VSKI 

-------------------------------------------------=----------



Przyięcie 
w amba zie L 

Z okaizji święta narodowe­
go Rumuni.\, .e.mba.mdor RRL 
w Polsce - Gheorghe Dlaro­
nescu wydał w poniedziałek 
przyjęcie w salach .amba.sady. 

Na ~jęcie -przybyl;i <:z.l!<>n 
kow.ie wl.adz l'&"ty9nyeh i pań 
stwowych, sm<JWie .placówek 
dypl<J'tt!.a.ty~h i ci;tonk-0-
wi.e ko~ ~lomaity~go. 

Prey!była takZe bawiąca w 
PD'lS'Ce de],ega.<:ja Zjednoc:z;onej 
Republiki TB!llg<vrillti i zanzi­
baru 'Z ~eon.tein re­
publiki a Dra:zem' ministrem 
obrony i mużb 114I'O<dowy>ch 
Rasziidi Mfaame Kawawa n.a 
czele. 
Przyjęcie Up}ynęlo w ser-

1 decznej amostene. 

Fulbrigh krytykuje „Combat" o 21anicy 
programowe wystąpienie op~~ :.~.~!~ „ . 

G O I d W at e r a eił artykuł przewodru~ącego 
stowarzyszenia byłych 1t0m­
batantbw francuskich w Ber 

Przewodnic7A1ey komlsjł spraw za&ranicznyeh senacu mA.o J. w. 
Fulbright Wygłosił przem6wlenie, w którym ostro sk'fytYkował 
wystąpi~ie pr„gramowe kandydUa na stanowisko prelydenta 
tJ'SA z ramienia partii republikańskiej, senatora Bury Goldwa­
ten. 

W książce „Dlaczego nie 'ZWY· 
cięstwo" B. Goldwater twierdzi, 
że Stany Zl<eUnoczone nie po· 
winny nigdy pogod2!ć się z 
tym, ~by Jromuniścl sprawowali 
władzę w jakiejkolwiek części 
śWiarta. Proponuje Wię<:, aby 
tJSA prowadziły politykę „ba­
lansowania na kraw~&t woj­
ny". W ZWią11:ku z tym kore­
spondent .zachodnioniemieckiego 
tygodnikll „Der Spiegel"' zapy-

tał B. Goldwatera, czy zgodził­
by się sam wybrać na ~ „kra­
wędź wojny"? 

OWSttm - odlM)wtedzi•ł Gold­
wa ter. - Przecież wasz kraj -
Niemcy - w ciąf;ll wielu lat 
prowadził taką politykę balań.­
sowania na kcawęr.l&j. woJn;y i 
to bardzo skutecznie. 

linie Charle5a Zorgbibe. 
Autor slwl.erdza, !ie NRF po: 
wi:nna jednostronnie uUJ&C 
granicę nad Odr._ ł Nysą. 
Artykuł podkre.śla, że n.ie 

ma już Niem.cbw na ter)"bo­
.ti~h od'żyska,nych pnez Pol 
skę i mało Nlemcow byłoby 
skłonnych tam powrócić. 
Granicę uznała NRD, nato-
miast Niemie<:lta Republika 

Kongo ____ „_ 

Brygady szturmoroe 
białych najemników 
do walki z powstańcami 

Dzień po dłlliu - l'O'da.Je kor esp<md·Mt AFP - pr.eybywa do 
Konga kilkudziesięciu b!i·alych najemników. Ba.r w hotelu 
„M~n,g", lłOłożooym w $l14ll ym oontnun Leoipc)ldvill~ stal 
się ieb k:watel'lł główną. 

Rekruitują się oni sp-0śród 
białych mles•zkańców Połud­
niowej Rodezji, Republiki Po­
łudniiowo-Ałrykańsk;iej, Bry­
ty~ków, Belgów, Francu­
zów, Nieqiców oraz bi1ałych :i: 
Kenii. 

do armii Czoolbego. Oglos.za­
nia w dziennikach podają wa­
runki ofiarowane p~ Cz.om­
bego: 28-0 óola.TÓW miesięcz­
nie pensji podstawowej, do te. 
go dochodzą 22 dolary dzien­
nie dodatlku „za niebezpieczeń­
stwo". 

Nowe badania 
i.polskiego Gallupa'' 

Wydaje mi się - kontynuował 
sen. Fulbright - że ta skutecz7 
ność awanturniczej polityki 
Niemiec jest ™1cier W<11tpliwa i 
że lata 1918 oraz 1'9ł5 świadczą 
o tym bard:w wymownie. 

Wllrto też zanotować - ciąg­
nął mówca - poglądy B. Gold• 
watera na problem nędzy i do­
brobytu społecznego. uwaza 
C>n, że cdowiek .powinien li· 
czy<: tylko na włcosne siłY t. to 
sta'liH1wi poczucie <>dpowied:r:ial­
n<iSCi i "M:>lnOŚ(:I. WHY8CY lu· 
dzie ubodzy - zdaniem Gold: 
watera - zasługują na SWÓJ 
l<>s, gdyt ubt\s,wo jest słussną 
kar~ u ich „ntsld p0alom in1e­
lektualny i brak ambicji''. Z 
drugiej strony ludzie uprzywi­
le'jowanl. l wp!yWOWi zawdzię­
c;:al~ s'M! uprizywilejow~n':' ~~­
nowlsko własnej energu • uu­
cjatywie. :l'ak więc, według 
poglądów Goldwatera, tneba 
11:rezygnować z ws!!:elkich prob 
ks~tałtowt1nia tycia społ&Cl!:eń-

Federalna pr~e. aby u2na 
nie to było elementem przy­
ttłych ?'r>k<>Wań. Zdaniem e.u 
ilora ..JeclnostrC>'IUle u2lnanie 
gra.nicy na Odrze i Nysie 
Jest ceną, 'kWrJł Bonn p0win 
no zapłacie za. moralno po• 
jecfnaoie narodów Eul't)py. "· 

Zarówno w Południowej 
Afryce, jak i w Południowej 
Rooetj! mienmki weywają 
jawni~ młodych ludzi, a.by za­
pisywaili się jako ochotnicy 

Kryptonim ,,Sued-Express'' 

SZC':z;ególne miejsce zapewn.il 
Czombe białym naj>E!nlnikom z 
Republiki Południ.ow~Afry­
kańskiej. Mają oni utw<>rzyć 
osobną brygadę stturmową z 
bazą w Kąminle. Dmvódcą tej 
brygady ma być Anglik, ma­
ior Mike Hoare, ma_jący za 
sobą już bogatą. aiw.anturniczą 
prz.~Jość. 

Ośrodek badania opinii pu­
blicznej 11rzy Polskim Radio i 
Telewhji lfl;ał się w ostamieh 
latach na;jpowai;niejs~ instyru­
cją, za:jmając11 -się SNnilatem po 
g~6w zpołflll:Ze6stwa ara te• 
- ,.,.gaemen życia współcze­
~o. Od. <:aSli powstania, tj. 
od r. 19511 do k-onca ub. r. 
OBOP przeprowadzi1 ok. 100 ba­
dań, obejznul-ąc nimi ok. 250 
tys. osób. 

Na r. l96ł OBOP zaplanował 
ok. !1l iematt'Jw badań, m. in. 
,,Praca i w~ek", vUrlo­
PY i tury.stylta", •• surowosć czy 
łagodncść„ (pt'Gblem karania 
przestępców). 

Przy nlekt6TYch tetnatach 
OBOP zaceyna wychodzić poza 
badania i techniki typowo so­
cjologi"C7:11.e. Pierwszym takim 
opracO'Wan!em jest „Problem 
zbytu radioOdbiorników i te­
lewizorów". Etap ba4aJi rynko­
wych ~stał już w zasadzie za­
kończony i obecnie ośrodek 
przystępuje do anali:Ey socjolo­
gicmel tego zagadnienia. 

„Obraz świata rozbrojonego" 

Dnis. 8 sierpnia 1964 r. 
zmarł przeiywuy . 72 Iata 

S. t P. 

Walenty lais 
apraWnionY łechnik 

dentyst-,czny 

Naswłsko J'eg• 'ZWl!łzao.e 
byto z ruchilm nwoclowym 
b. Związka Zaw~dowego 
Tecbnikćiw J>e.nlystyc~yeb, 
kiórego przez długie lata 
był prsewodni.eallCYm. zmar 
ły niletał ao ~mis.li we­
ryfikacyjnej dla techników 
deutystycznych przy l'Iini· 
sterstwie Zdrowia 
Był Jednym z organfza.· 

rorów Państwowego Li­
ceum 'Teehniki Dentysiyoa· 
nej - w Łodzi. 

Pamięć o N;m wśród ko--
legów posos~uie na za-

wsze. 

\Vyrasy a11CZerego I gł~­
bokiego współczucia żonie 
i porostałej rodzinie składa 

GBONQ PRZYJACIOŁ 

DDia zs sierpnia 19H roku 
zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach opavao.iy $w, sa­
kramen'iami w wieku lat 62 

S.tP. 

Józef 11vszkorowskl 
ppor. AK, pseudonim „Ba,yst" 
uczestnik Powstania Warszaw 
skiego, odznaczony Krzytem 
Walecznych i Srebrnym Krzy-

siem ZllSłll&i a Mieczami. 
Msaa :iałobna odprawiona zo 

stanie dnia ~1 sierpnia br. o 
godz. 10.38 w kaplicy cmenta­
rza rzymsko-katolickiego na 
Dołaeh. Wyprowaclaenlo zwłok 
z kaplicy cmentarnej nastąpi 
tego samego dnia, o godz. 17, 
o czym powladamlalą pogrą• 
4'eni w smutku 

SYNOWIE, SYNOWE, 
WNUKI 1 SZWAGIERKI 

13065 g 

PODZIĘKOWANIE 

Dr Marii Sławińskiej, Pa 
ni Swiderskiej, które wy­
k:l:r.My duto trozumłenła i 
serdeczności oraz Kolegom, 
Sąsiadom i 'Wlłztsłkim łym, 
kiórlly wzięli · udział w 
smuinym obrzęchiie pogrze­
bowym męta 

S. t P. 

Ludwika Rosiaka 
tą drorą ńrdecz~e 
iw-me sklada 

pod z i~ 

ŻONA Z DZIECMI 

- to temat · badań porównaw­
czych prow.adzonyci1 a inicje.ty­
wy UNESCO we Francji, Nor­
wegii .i Polsce. OBOP zbiera i 
reprezentuje Opinie n.asze,go 
społeczeństwa, dot)TC2ące róż­
nych zagadnień polityki mię­
dzynarodowej. 

Broń z zachodu 
dla 1eno1yslów 
w Indonezji 

Wojskowe władte indcme­
zyjskie przechwyeiły na wy­
brzeżu południowego Celebe­
su dużą ilość br_<?ni pr<>dukcji 
zachodniej, nielegalnie prze­
rzuconej z tec)"todum Mala­
jaz:j( - podaje indonezyjska 

1 
~encja Antara. 
Broń przeznaczooa była dla 

terr<>rystycznych band anty­
rządowych działają,cych jesz 
cze na terytorium Dn.don.ezji. 

ŚWIETLICA 
w królewskiej 
sypialni '. 

Zabytkowy budynek w .Jaro­
sławiu,' w kt6rym w XVlI w. 
wielokrotnie nocował w czasie 
swyc:h po<iróży król Jan Sobie­
ski .z królową Marysie1\ką, zo­
stał ostatnio odnowiony i prze­
kazany turystom na schrorusko. 
Jest tam 80 miejsc noclego­
wych. W dawnej królewskiej 
sypialni ucząózono świe'tli.cę. 

Rajd polskich 
GOŁĘBI 
Niedawno odbył się między­

narodowy rajd polskich gołęl>i. 
ZaWieztono je w Ilości <>k. 
20 tys. sztuk sta,tkiem „Modlin" 
do .ttott1ll'ciamu, a ne.stępnie wy 
p11szczono w sobotę o 7 rano. 

Pierwsze g~łębie preybyly do 
Zielonej Góry o 16.33 tego sa­
mego dnia, przebywając 800-km 
trasę z szybkością 80 km na 
godz Do Olsztyna zawitały wy 
słane z Holandii gołębie do­
piero w poniedziałek o godz. 15 
lecąc z szybkością ok. 50 km 
na goclt:. 

Wilki urasujq 
Bieszczadach w 

W Bieszczadach znów pojawi­
ły Się wilki. Starsze egzempln­
rze, zdobywając pokacm dla 
młodzieży, atakują stada owiec, 
zwierzynę i bydle domowe, 
wyrządzając spore szkody. W 
lipcu wilki zarżnęły np. 3 ła­
nie, 2 jelenie-byki, U saren i 13 
krÓW domowych. 
Ogółem wilki w Bieszczadach 

liczy się na 105 sztuk. Od 1.10. 
1963 r. do 30.6. l:>r. zastrzelono 
13 sztuki. 

462 pijaków 
zatrzymano na szosach 
4 województw 

Mimo wyrainych ~kaz6w, 
wielu spO!Śród prowad.:ących 
pojazdy na szosach i drogach 
czyna to nadal w stanie nie­
trzeźwym. 

W ciągu ostatniej sob<J(ty i 
niedrleli jedynie na terenie 
czterech wojewódz.trw: kielec 
kiego, olsztyńskiego, pQlznań­
skiego i warszawskiego pałro 
le milicji zatrzymały 432 ~o­
by, które zasi.a.dły za k1e­
rowni.cą lub tei pł'owadziły 
furmanki po wypiciu alkoho· 
lu. W tej liczbie najwięcej 
było motocyklistów - 185 i ro 
werzyslif>.w 186, a następnie 
57 kierowców samocbodo-

~~~~~~~~~~~~~~~~;w-;;ych i 34 woźnicórw. 
z. DZIENNIK WDZKl IM' 202 (5511) 

Manewry· „st.raży pożarnei" NATO 
Na początku wrzeMlia 

bietąeego roku. „skat po-
ze.rna" NA 'ro - ruchome 

Tragiczna śmierć 
Andre corsuanne' a 

:R;Qmitet Centra.lny Szwaj­
carskiej Pairtil. l>racJ' donosi 
z gl~bok.l.m żalem, .ze 22 sierp­
nia zginął tragicznie w nie­
~śliwym wypadku w gó­
rach w Szwaj>Cacii. pO'łudatio­
wej członek komitetu kierow­
niczego Szwajcarskiaj Partii 
Pr~ sekre~ orgaruzacji 
partti,nej w Nei.ichatel -
An<ke Corsv.a.nne. 

wojska sojuszu północno • 
atla1ntyckiego przeprowa­
dzą pod kryptonimem „Sued. 
EXpress" manewry na pogra 
niczu turecko - radzieckim 
- donosi tygodnik hambur­
ski „Der Spiegel". W skład 
tej „straży pożarnej" wche>­
d~ą jednostki wojskowe USA, 
W. Bryta1!1ii, Belgii, Włoch, 
i NRF. 

Jak dOll-OISi iygodnik, do­
wódca naczelny slł zbrojnych 
NATO w Europie, gene?'ał 
Lemmitller rozważa kwestię 
l>O'ZOsta.wien•a po zakończe­
niu tych manewrów na. te­
rytorium Grecji i Turcji od­
dział6w wchodzących w 
skład „siraiy potarnej" d<> 
chwili, kiedy „kryzys cy· 
pryjski nie z-O'Stanie zlikwido 
wa.ny". 

* ,,. * Wedłur relacjl AFP I>OW· 
sta.ńcy S<>umia.lota. zd<>byli 
miejscowość Bumba., pofożo. 
ną na. za.chód od Stainleyville 
nad rreką K~o. Oddzlaly 
annii kongijskiej, kt6re mia.­
ły bronić tego miasta. wyco­
fały s:lt: bez wałki. 

Depesza KC PZPR 
po zgonie 
B. J. Davisa 

W 21Włą.zku ze §mlerelą łow. 
Beniamina J. DavJsa - Wf­
bitnego działacLa lromunistyez 
nego w Sta.na.ch Zjednocz<J­
nych, Romitet Cent.ralny 
PZPR p~łal na ręce sekre­
tarza generalnego KP USA; 
tow. Gus Bana depesi.ę 
klllJl~Oil.ein-0yjlną. Rozpędzony wiec 

faszystów 
Fas.zystom brytyjskim 'f: par­

tu Oswalda Mosley'a „Ruch 
utUanistvczny" nie udało się w 
niedzielę zgromadzenie, . które 

Po1tCllorne żniCllO taił unóCll 
Barry , GOldwater Jc!s{ nte ' 'c'Yi.f ,. 
ko autoreln ponurego, reak• 
cyjne~O progre.mu polityczne,.. 
go, ale również auterem .i;ztu• 
czek mających zjednać mu 
popularność. Rekwi:i:ytem sta• 
ły się okulary bez szkieł, w 
których republikański kandy­
dat na prezydenta USA pozu• 

h~~~'6;!'ki~n~ ~fa'"s't!~'f.:~wa~o~ 
,,Cleo6 • ~ i,,..,.„,IK atllq•• 

"Bllani;- ~.t:rat W'Yrządzonych nit Tajfun, kt6reinti · towarzyszą 
(hł'at>stwo sussex). Tłum nieza• 
doWglonycł'I, mies.zkaqców mia­
sta roznl6sł na drobne kawałki 
:i:arowno trybunę, jak i mikro­
fon. Faszystowski mówca .zo­
stał pobity. 

~wauelupte przez cyklon !,Cleo" . Ulewne deszćze, spowodował 
• Jes$ nast<ępuJący: lll lłłl.b1tycil. 1 również JIGW6di~..tJ>Ponad 5.lgOO , 

40 rannych. Ponad łYSiąc ro• budynków m'&łii'R> 'się pod wo­
dzin znalazło się bez dachu nad dą i uszko~onych zostało kil· 
głową. Kilkaset domów zostało kanaście mostów. s11:ybkość wla 
całkowicie zniszczonych, a 10 tru dochodzi do okołu 100 km 
tys. uszkodzonych. Na calej wy na godz. 

je fotiorepo:rterowi. 
.Informując o tym ~1far2e­

niu dziennik: „Daily Mail" po­
daje, iż kilka osób zostało za­
trzymanych przez policję. 

spie przerwany jest dopływ prą ---------------­

CAF 

stwa, trzeba wr6clć do „na~u­
ralnego stanu rzeczy'', w kt6-
rym lud&ie uprzywilejowani bę 
dą mieli możność cieszenia stę 
swym szczęściem, a ludzie Ubo­
dzy będą pozostawieni swemu 
losowi - i to wszystko w wa• 
runkach całkowitej Wolności. 
Jeśli chodzi o naród amery-

kański - zakończył senator 
Fulbright - problem może być I 
rosstrzygnięłY w listopadsie br. 
tylk6 w jede11 sposób: przez 
uwolnienie kandydata partii re­
publikańskiej od kon:ieczno§cl I 
podejmow..nia :próby uealizowa 
nia tak beznadzieJnego progra• 
Dl\l.„ 

Runął most 
6 osób zginęło 

W niedzielę zawalił się nagle 
most na rz:ece Caronl (Wene­
zuela). Około 20 osób znajdo­
wało się w momencie katastro­
fy na moście. Dotychczas wo­
łano ustalić, ze co najmniej 
6 z nich poniosło śmierć. Kilka 
innych r'°zpaczliWie walcząc z 
nurtami rzeki, znalazło schro­
nienie na niewielkiej wysepce. 

du elektryc1mego oraz połącze• 
nia telefoniczne. Zniszczone są 
wse;ystkie plantacje bananów. 
Cyklon uszkodził w portach 
wiele statków. 
ogółem straty materialne oce­

niane są na 2&0 milionów tran· 
ków. Jest to najstraszliwsza ka 
tastrofa, jaką przeżyła wyspa 
od przejścia cyklonu w 1926 ro­
kit. 
~ajfun „Kathy'', który zaaia· 

kowal wyspę Kiusiu spowodo­
wał wiele strat. Wedlu& dotych 
czasowych doniesień 9 osób po 
niosło śmierć, a 20 jest poważ• 
nie rannych. zerwana została 
równie:!: łączność między Wie­
loma miejsco,vościami i uszko~ 
dzonych zostało kilkase\ budyn­
ków. 

----·~----------------------~-----------------~ 

I
ł R ejestr przekładów pol• rze starałem się nie wyśmle· nak nic wspólnego z jało- ~ 

skich z boga&ej twl>rciEoś wać, nie opłakiwać ani nie wym formaliw:mem, z uciecz- ł 
ci Liona :Feuchtwangera, brzydzić się lud:ikimi czyna• ką od życia neczywistego, z 
jednego z czołowych pi· mi - próbowałem je zozu- nurzaniem się we mgłach ab• 

sany niemieckich naszego stu mleć". Te słowa pomagają strakcji, Pi&arstwo Lundkwista 
lecia, powiększył się ostaualo nam z kolei zrozumieć l!i1otę czerpie soki z ziemi, jest mę· 
o nową pozycję. .lest nlą po· skie, :<ywotne i w istocie swej 
wieść - „Jefte i jego cór- - realistyc,;ne, choć - prócz 
ka"') oparta na · m6t)"wach I ironii i sarkazmu - posługu· 
biblijnych, a w szczególności Tz„1•!1z•kl• czel-aJ"ą je się też niekiedy elementa• 
na podanej w tzw. :Księdze U~ '-! I:\ mi fantastycznej groteski, po-
Sęd:&i.ów historii o bursllwym etyckiej dowolności i defor· 
i tragic:mym '1ywocie Prll:Y• macji. 

wódcy izraelickiego plemienia ~t aro1·11n~~'[' Galaaq _ imieniem Jefte. Warto zaznaczyć, że w 
swych działaniach pozaliterac 

Walcząc z wrogami swego kich Lundkwist wyróżniał się 
ludu, Jefte związał się był z sawszo radykalizmem i nloza-
Jehową nieopatrznym ślubowa leżnością poglądów, s~ojąc bez 

~!;i;: r!i~li :be!j:":g:ac!tv;1c~~ 1• f iDIB~IJ~B ~6~zz;że!a1~~ s!ro~~t!ęi:~~ stwa, on, Jefte złoży z~ łiO idei postępu, sprawiedllwosci 
Bogu ofiarę całopalną z pierw społecznej ł zgodnego współ· 
szej napotkanej w drodze z życia narodów. Lundkwist 
pola bitwy osoby żywej. Zwy jest członkiem Swiatowej Ra· 
cięstwo Słało si'! udziałem dy Poko.iil, a w 1958 r. otrzy-
Jeftego, ale Ml pierwszą na• mat Nagrodę Leninowską za 
potkaną Istotą była... ukocha• literackiej koncepcJl „Jefte- owocną działalność na tym 
na jedynaczka Jeftego, mło• go". polu. 
d'Ziutka i piękna .Jaala. ~ * • wydane ostatnio trzy opo· 
Tę ponurą historię sprzed wiadania l.undkwista pod 

trzech tysięcy lat Feuchtwan Artur Lundkwist, urodzon~· wspólnym tytułem „Upadek 
ger -aamknął w kształt PGwie.§ w 19-06 r. lako syn biednego Jerycha"**) - to oczywiście 
ci fascynującej barwną obra· chłopa, sam·ouk i chciwy wie 'tylko dTobny okruch nowell-
zowośclą stylu, pięknem opi• ch:y wędrowiec po r6żnycłl styki tego pisarza. Daje on 
s6w, arcyludzką - mimo od• szlakach swlata, należy dziś jednak właściwe, choć niepel 
dalenia w czasie - wyrazisto,; do najwybikliejszych przedsta ne, pojęcie o jego zaintereso-
cią postaci bohaterów. Nie· wlciell literatury szwedzkiej. waniach, możliwo§ciach l od-
często spotyka się w literatu• Debiutował w 1928 r. tomem rębnościach twórczych. Na po 
rze tak świetną parałtazę sa• poezji, obecnie ma już w czątek dobre i to. 
mlerzChłyCh, egaowczny~ _mo swym dorobku ok. plęćdzie- B. D. 
tywów. cennym uzupelmemem sięciu pozycji ksią:i:kowych, I 
powieści jest obszerne posło- na co składają się głównie 
wie pl6ra samego Feuchtwan „małe formy" pisarakle, a *) Lion Feuchtwa·nger. „Jef-
gera, w którym łłumaczr ~n więc - opowiadania, wiersze, te i jego córka". Przełożył 
genezę oraz historycsne 1 fllo askice krytyczne, repor~że Jack Frilhling. - PIW, str. 
zoficzne przesłanki swego dzie itp. Od sam~go początku swej 320, cena 25 zł. 
la. A czytając je warto pamię działalności twórczej Lundk· **) Artur Lundkwist. „Upa 
tać o cytacie ze Spinozy, poło wist zaprezentował w llteratU· dek Jerycha". PIW, przełoży! 
żonym prze3 Feuchtwangera rze szwedzkiej tendencje no- i wstępem opatrzył Z. Lanow ; I 
na wstępie powieści: „Szcze- wato:rskie; nie miały one jed- ski, str. 108, cena 10 zł. „

1 ~~~~·~~~~~,~~~~~~,~~~~~~~ ............. ~~-'.'~· 

Po katastrofie w Arras 

Kierowca autokaru 
aresztowany 

Sledztwo prowadzone w spra 
wie przyczyn katastrofy auto­
karu, który spadł w przepaść 
na Malej Przełęczy świętego 
Bernarda, doprowadzlło do 
aresztowania . kierowcy tego 
autokaru, Lothiera. Został on 
oskarżony o nieumyślne spo­
wodowanie śmierci. 
Wiadomość ta wywołała wiel 

kie poruszenie wśród ludności 
Arras. Lothier przebywa nadal 
w szpitalu w Bourg-Sain"t:­
Maurice na skutek ran, jakie 
odniósł w czasie katastrofy. 

Plaga leszczy 
Leszcz-ryba bardzo ostrożna, 

smaczna i z tego tytulu będą­
ca obiektem marzeń więksl!:ości 
wędkarzy, może Cl!:asem przy• 
sporzyć sporo klopotów. Do­
wiedzieli się o tym rybacy go­
spodarujący na Jeziorze Wadąg 
kolo Olsztyna. 

Leszcze w Wadągu zaczęly o­
statnio karłowacieć. Zbadano 
przyczynę. Okazało się, ze po 
prostu w jeziorze Jest 1:a du&o 
ryb tego gatunku i nie wystar­
cza dla wszystkich pokarmu. 
Rybacy przyst~plli więc do ma­
sowych odłowów, aby pnerze­
dzić nieco leszczowe poglowie. 

Przodeh 
całej wsi 

180 mieszkań<:ów wioski 
Orehovac pod Ki>Cl.e'Wetn w 
Macedonii pochodzi w prostej 
linii od cz.l:<>wieka nazwiSkiem 
Ramajk-0, jedynego miesz.ka1i­
ca, który ocaJ:ał w czasie po­
gromu wsi, dokonaneg-0 przez 
Tuxków w XVIII w. 

Wszyscy potomkowlie Ramaj 
ki n03zą jego nazwisko. 

KRONIKA 
WYPADKÓW 

Na trasie Btze:tn!ca Nowa -
Brzeźnica Stara (pow. Pajęcz· 
no) motocyklista Tadeusz Wo· 
ron najechał na wózek ciąllnię 
ty z tyłu roweru przez nielet· 
niego Pawła Bednarka. MO'to· 
cyklista doznał obrażeń ciała. 
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Ceramika z „Rzutu" 

Za<ryzykvję t'tvier<~evtie; u ,„Mo·roi>tor Pol.s<ki" z da.tą 
15 ~j_a br. je.s.t do· tej JXJ'T"Y 'TWjpo.pularniej:szym, naj­
częscie1. czytamyrm i 1b/1:jbairdz:iej wniikliwie odczy.tywa.­
inl!'.m, insmem urz~1vyrm w k;r(])ju. Nowe =sa<ly pre­
miowania ~rocown~kót!Jp wmyS>l,owych pańS>btłłowych prrzed­
s.ęblOT"s>tw ł z1ednocze.(i w dabs>zym ciągu powodują 

pla·cać premie za wykonanie 
tematów opracowywanych w 
ramach postępu technicznego 
Sprawa na pozór .prosta · 

winna. być ruzsza niż 4 proc. 
funduszu plac za3adniczych 
lianej g.rupy pracowni·ków). 

DYSKUSJE NA ROŻ!l&YCH 
SZCZEBLACH 

by już dziś oceniać całość 
sy3temu. Trudn·o zn,a,leźć pun 
kty odniesienia, n.i€ a:ozporzą 
dzamy także choćby wstęp­
nymi jego wynikami. Zn.ająC? 
jednak kierunek, mc•żna prze­
widzieć skutki. Po pierwsze 
- uhonorowane zostały w peł 
ni tzw. zadańia ponadplano­
we i inne zadania dodatkowe 
przedsiębiorstw. LicZJba pun­
iktów za wy-ko•nanie zadań 
wynikających z planu nie mo 
że przekraczać 65; jedynie w 
szczególnych wypadkach mi­
nist€r może ją podnieść do 
75_ Punktowy sy3tem oceny 
stawia przed€ w3zy3tkim na 
samodżi elność kierownictw 
przed3iębio1rstw i zj€d.noc:zeń· 
o prawidłowym a:ozdziale ;pu~ 
ktow i pl'emii 

KOMPLIKUJE SIĘ 

wtedy, gdy w oprarowywa.niu 
tematów bierze udział więk­
~a liczba osób (niektóre nie 
pracują .przy . nich od począt 
ku do końca), spośród któ­
:rych część nie j€3t pra.cow­
ni1kami prz€d3iębfor.3twa. In-

W· Zj€dn. Przem. Włókien 
Sztucznych zwrócono nam uwa 
gę na inny i3totny moment. 
W pewnych sytuacja·ch sy­
stem premiowania <pracowni­
ków umy3Jowych w powiąza­
niu z korekt.ą fundu3zu płac 
mo•że stanowić hamulec 
wzrostu .produkcji. Kiedy Jest to nie tylko system 

n:owy - ale w o.góle p .~er­
w 3 z y syst€m próbujący w 
sposób kompleksowy rozwdą­
z.ać, we wszy3bkich branŻ<tch 
i rprz.eds,iębiorotwa eh przemy­
słowych k:raju, prob1€m bodlź­
ców ekonomicmych. Do tei' 
iPOry w różnych branżad1 
istniały różn€ zasady premi.t> 
wania pracowników umysło­
wych. Przeci-wstawienia się­
gają t€ż głębiej - w :ramach 
jednej branży ~na.cz€j były u­
staWione bodźe>e dla .pracow­
ników zj€dJn{lCZ€ń. inaczej (lm 
irzy3tniej), dla pracowników 
przedsiębiorstw. Poz.a wielo­
ma komipli•kacjami na-tury €­
lkonomicznej fakt ten powo­
dował m. in.. ni€mtanną fluk­
tuację kadr - do branż o a-

przyznany fundmz pJ.ac 
będzie zibyt niski, przediię­
bio.rstwa w obawie p-rzed u­
tratą premii w wypadku je­
go prz,e~roczenia, mogą się 
starać o zaniżenie planu. 

tra1kcyjniej3zych sy3temach 
ipremicwania i do prz.eds'.ę-
bio•r3tw. 

Doraźne próby <p0prawy sy­
tuacji poprze·z wprowadzani€ 
Q'óżnego ll'Odzaju nagród nie 
mogły spowodować trwałych 
zmian na lepsz€. W.ręcz prze 
ciwnie - często były .przy-czy 
ną nowych komplikacji. Opra 
cowanie 

JEDNOLITEGO SYSTEMU 
PREMIOWANIA 

stało się więc sprawą pilną 
i k:o:tieczną. Ryzykowne było-

ZADECYDUJE DOBRE 
ROZEZNANIE 

w syt.ua cji fabcyki· i w po­
trzeba eh odbiorców. To wyda 
je się być w systemie naj­
cenniejsze. 

Pozytywna oe>en.a schem<itu 
syst€mu nie powinna j€dnak 
iprzesion.ić luk i n'€domó­
wień, 1l~ryjących się w sfor.mu 
!owaniach szczegółowych. T<i!t 
np. Zjednoczeni€ Przemy3Ju 
Gumow€·go w Lodzi wysłało 
do Komitetu P.racy i Płac 
pi31'Ilo, w którym •kryje się 
12 znaków zapytania Soo­
śród nich wybr-a!iśmy · kilka. 
Oto np, - w ja.ki spo3ób wy 

ne znaki zapytania dotyczą 
spowbów obliczania premii 
dla osób wykonujących zc.-
daruia niewymierne (np. rad 
ca prawny, strażnik), pow<:ż­
na ich część - postępowan.ia 
w wypadku ' ni€wykonan;a za 
dań premiowych z .przyczyn 
llli€z.21€żnych od rprz€d3iębio1r­
stwa. 

W ·wielu wypa.dkach pyta­
nia świadczą o tym. że od­
po.wi€dz.ialni 1pracownicy zjedno 
czeń i p.rz.edsiębi·oirstw 

NIE DOSC WNIKLIWIE 

wczyta.Ji się w tekst uchwa­
ły, w sy3tem ba.rdzo Z1re3z­
tą skomplik•owany, cz<isem nie 
ja3ny. Ni€ je3t to j€dnak a:e­
gułą. Ni€ zawsze bowiem od­
IP o w i e d z i plynąe>e z mi­
ni ste•rialnych na·wet szczebli 
mogą zaspokojć ci€kawość 
pyt<ijącego. żadnego bowiem 
dy·rekt·o.ra ni€ uspokoi wyjaś­
•nienie Komit€tu Pracy i Pla·c, 
że np. „wyłączenia prądowe 
powinny być uzgodni·one z 
0>kręgową dyspozycją mocy 
i przewidywane w planach" i 
że „w zasadzie nie ;pnewidu­
je się usprawiedliwienia nie­
wyk-0nalllia zadań". Cóż u:ob:ć 
w -tzw. wypadkach lo3owych, 
choćby wtedy, gdy nie zapla­
•nowany piorun uderzy w tran: 
sfol'ma.tor i spowoduje dluż3zą 
przerwę w do3tawie prądu? 

Wprowadzony od 1 lipca 
br. sysl€m premiowania pra­
cowników umysłowych, tak 
j.ak i każdy inny, który by 
próbował 

POGODZIC WSZELKIE 
INTERESY 

wsz€lki·ch 01rganów go3po·dar­
czych, nie może być sy3t€-
m€m, z którego ab3olutnie 
W3zyscy byUby zadowoleni. 

Pr.zysporzy on spe.ro pracy 
tym, k tór"1' w przed3ięb'.or­
s tw2ch dzielą zadania i o­
blic~ją premie. Powoduje 
wiele komplikacji p.rzy wyli­
-czeniach. je3t za wi•kłany, 
s7czególn.i€ w części dotyczą­
cej .pracowni1ków ruchu. Trud 
no ocenić, o ile rozwikłanie 
go jest s;:mi,wą wdrożenia się 
kierow:iictw zakl•adów w je­
go za3a::ly i sformułowania. 
Ma jednak co najmniej j-ed­
ną za:tetę wiąże pracę 
przed>iębi·o ·rstw z P-Oslępem 
st.riela ekonomicznym. Daje 
więc wielką szansę. Jak ona 
zostanie wykorzystana, będ-z.ie 
można ;1prawdzić w czasie 
niezbyt od'leglym. Jednak za­
wsze - po pewnym czasie. 

JERZY KATARASI:SSKI 

Ceramika., sz.c7<ególlliie ludowa, cieszy się dużym P-OWO­
d2eniem w kraju i za gralll.icą. Obecnie do znanych już 
producentów eksporiowych dołą&ył nowy: Spóldzielrua 
Pracy Przemysłu Artystycznego „Rzut" w Toruniu. W 
początkach br. rozpoctLęio tam, początkowo tytułem 
próby, wyrób tnw. ceramiki archaicznej w p<>SOOci czasz, 
mis, dzbanów, świeeamików i(.p. Już po kilku mies.iąca.ch 
okaz.Mo się, że tC'll typ ceramiki posiad•a dużo zwo~e:nini­
ków, jest na 11iiego duży popyt w wielu krzjach. W wy­
niku tego produkcja w drugim półroczu zostaje podwo­
j0111a, przygotowuje się w „Rzucie" dużą pa.rtlię ceramiki 
archai-07lnej dla odbiorców w Stanach ZjednooZQJJlych, Ja­
poo.i!i, Belgii i Australiii. PI'7Jed spółdzielnią i jej załogą 

otwoinzyly się duże możliwości roq;wojowe. 

Na zdjęciu: na.pełni:amie pieca ceramicznego ••• 
CAF-fot. Grzęda ! 
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Inny charakter mają wątpli­
wo·ści. świa0dczą.ce o niezgra­
niu p•o3tan·owień uchwały .z 
innymi p.ostanowieniami. W 
tymże Zjednoczeniu l?.rzem. 
Gumowego 

Kullura nu urlop wyie-=hnlu .•• 

BiaJ.a Fa.brykla.... Mwzeium Bisto I'lii Wlókiemlictwa 
Foto - St. Pyszel 

„Biała Fabryka Gcyera, nJegdyś miejsce pracy 
ojców naszych - dziś muzeum, które dzieje łódzkich 
włókniarzy i szacunek dla ich trudu przekaże przy­
szłym pokoleniom ... ". 

T a.ki, 1UlłPiS znajoojeimy . w ?allu Muze>wm His-1-0rrii 
W lókie.nn1C1trwa w Lodzi, tuz przy Mawie na rzece 
Jasieni. 

Poza. Starym &tuszem łódzkim z dawnego NO<W"'fJO 
Ryroku, na d;rugim mieijscu wymienić by można, j11Jko cen­
ny zabytelk Łod.zi fa.brrycznej - „Białą Fabry1kę przy 

l 
Tra•kcie Piotrkows1kim poŁożoną" ..• 

W_ieimy, że wie·bki przel.om w prod.ulvcj:i łódzkich wy-
1"oOOW ręJwd.zie·lniczych dolronal się wlaś.nie tu, dzię·ki 
uruchomie1niu (pTzez fabryka:nba Geyera w 1839 roku 
pierwszej w Łodzi machJimy parowej do ob.sługiwania 
przędzalni bawelJny. Naj.slyT1Jniej.s.za 1x> wdzika. fa.bry.w -

i 
! 

BIEDZĄ SIĘ NAD TYM 

Jak wypłacić p.t'€mie .• ipracow 
nikom, ska.ro przyznane kwo­
ty nie pok-rywa'ją- jej ustawo 
wej- wysokoś~i (w€dług pa•r. 
3. 4. premia nie po-

Nnwości przemysłu 
spożywczego 

MASLO W .•• PROSZKU 

W AustraJ.ii opracowa.no me 
todę wytwarzania masła spro 
szkowanego. Gotowy produkt, 
pakowany w folię celofanową 
pokrytą polichlorkiem winili­
denu, doskonale kons€:rwuje 
się i może być przechowywa­
ny przez kilka miesięcy nie 
tracąc ani na wartooci odżyw­
czej, ani na smaku. 

PO RAZ PIĘTN ASTY 
SZTANDAR PRZECHODNI 

Browar w ~y~u otrzymał 
po raz piętnasty sztandar 
prz=hodni za p.racę w 1963 ro 
ku. Produkcja piwa w bro­
warze żywieckim wynosi obe.:: 
nie 611 tysięcy hl rocznie. z 
czego blisko 85 tysięcy hl ro­
cznie przeznacza się na eks­
port. 

Lipiec i sierpień - wiado­
mo, okres urlopów, zmniej­
szonej. frekwencji w zakła­
da.eh pracy, biura.eh, u.rzędach. 
A także w instytucjach, do­
starczających nam przez ca­
ly rodl: rozrywki. Artyści -
ątakże ludzie i po 11 mief>ią­
-cach ·wcielań się w różne po­
stacie fikcyjne, przez jroen 
miesiąc w roku chcą być na­
reszcie sobą. Rzecz w tym 
jednak, by artysty>CZne urlopy 
rozłożone były równomiernie, 
a polowa (co najmniej!) ło­
dzian, pozostających w mieś­
cie ka:ixlego z letnich miesię­
cy, miała do dyspozycji dos-ta 
teczną ilość imprez kulturnl­
nych. Sz.czególni·e gdy lato nie 
szafuje nadmia:rem słońca i 
cie~la. 

Prz.ez kilka lat z rzędu ga­
nHiśmy „politykę urlopową" 
naszych teatrów, które hur­
mem zamykaly swe sceny, 
wszystkie w jednym okresie. 
Niestety, tak stało się i w 
tym roku. Mamy w · sierpniu 
tylko jeden teatr - „7.15" z 
rozrywkowym programem 
„Porwanie Sabinek", który 
zresztą cieszy się dużym po­
wodzeniem. 

W tym rok.u fakt ten jed­
nak wydaje się usprawiedli­
wiony ze względu na szcze­
gólnie urocz.yS>ty, jubileuszo­
wy charakter obchodów Swię­
ta Lipcowego, w których ucze 
stniczyły wszystkie niemal ze 
spoly. Nawet Opera. która 
co roku S>kwapliwie WY'k<>rzy­
stu_ie czas urlopowy swych go 
spooa:.rzy lokaJowych: teatrów 

jeszcze dwa lata przed tym wyd<Vrzenie1m · założono vu 
wkże pierws.<ią w naszym mieś.cie maszynę drukarsk.q Zaww<Wmy tu,. ~e s•a.ma nazwa ;,Bi.a.la F11Jbryka." _ wy-
oo baJrchcmów i rpe.rkalik{J<w, co pr(])wdia ręcZ'n.ą, a·le ta.k W-O•o:z1 s~ę st.ąid, iz dla odróżnienia jej od innych późnie·j-
ruchli>wą, że wk:rótce zje1d1Wifu. teinu „dziedzicowi saJk.soń- szych .f(])bry.k z czerwo1nej ceigly - oty.nlwwaino ją pler-
~kiemu" -: tytuł ,„k:ról~loa pe-nloalUrow i jabrykam-ta mo- wsz.ą i po·bi~lotn;o wa.pne•m od góry do dołu. Przy malo 
dy w Krro/.estwie PolsikMn"... zahu.dowa:n.e1 ~owczas eoko./icy s•t>/l.la .się da"leiko w Łodzi 

Biailą Fabrykę Geyerra wzniesiono w Latach 1835-1839. w1do<.>zna '. „bieliła się o zmie.rzchu wśród wpól przy 
Pierwszy łv?;rtin f(])b<ryczny w mie•ście Lodzi jął zia- 11rak:cw ... nvby Ja.ki dwór wi.eLki pa,na dziedzica na Wól-

! cie>kLe dymiic w oczy wszy.S>tkinn ciei/oowskim. Nie.srteity, c.i;" ... Efekt zaś vi:uau i pro.cy chłopa podlódzkie>go, tego 
śladu po ninn nie żostalo, zbyt późno uiinamo fabrykę za pie•rwszego ro:o~·tmka, pozostawał bez zmiany: tam na wsi 
obietk-t zaqyflk?wy i godny ochrony konserwa1tors•kiej - cze•kala go ctęZ'loa. ręka. ·pa·na szLachcka i odrabianie 00 

! 
w międzyczasie przepadła te'Ż, wydana na złom - pie'T'W- śu;itu do Z?WO<klu pańszczyzny - uu w mi.eście fabrycznym 
sza -ma·szyna pair01.0a1 A przecież c/uurollcter ZIO.byNwwy doS1t<Dwal su: w 'TIJOW<e karby i nie znan.e mu jesxze tryby 
budynlau k,Las:ycys•tyc.,,neigo z da./.elka. był wszyst'kim wi- maszyn pana fllJbrykanta sziwGR"gocą-c:eg.o po memie'Cklu. 

~z~~· pierwszą ,,pra-wdziJwą" j!UŻ fll!bryką lóclz>ką (do U?j I:;,nym raz~ o „kró'.i:ku perrlCil!lvków i mody banvełnia-
r f b 1.~~ -„ b l . . . "TWJ - opo·wia.::J:ano sob1e tllJk: - Getfer sprowadził do Lo-pe Y ,, a Tyrvw.„1 . Y Y d-om.ki ~kaczy - sukien.ni./Ww, dzi pie•rwszy mv!oroslwp -.e s.tolicy z w · d. . -

przybyłych tu z Wie·l:ko~ls•ki Sląs1ka czy Czech) _ wiq.że . . . . h . . -" · araz Je> en z Jego 
się k~tka ba.ś i hisitoryjek ' · 00 h . . inzymeroiv c eimi:kow, podobno jakiś WCTSMwiak naz11>is-

n 1 opowwz nyc przez o~cow /,ie•m Ula'Tl'ko•wsk.i zła1pał razu j.ednei 0 na l ka h · 
.synom, a potem wrou.lw>1n. Ki>lka z nich, zas·lysza.nych skich nad stawe~ przecudnego f~ks.a" q, c t ~a;1e;ow 
000:C,ta.;~~~k 7e!i11Jn,za=~ęw Czy,!el;~':i_m. ., . wr:er;o i z ciei/oo.wo'ści po<d:lo,ży~ je·g~ skrzva;,łl:;:~·d.a szi~;;;_ 
d . w r •ku _ 365 . . ty · - vle JeiS'f; mvkros•v.opu ... Tęcza barw i ,,:przedziwne muS>bra" _ wzo-

n1 o ... w 1est a Jeis<Zeze Jedmo urządz>ono w da- ry f!aJk go zochwy ·1 · · • l 
chu - dla roku przestwnego, a wszysfllw 1x> po.noć po t>o: nd tJka,niny w fabr~'%; :f~;zef:i~s to ~o zob~zyi w.net 
aby kazdego dnia. w rolcu 1>zczę~ i słoneczko ś<wie-ctlv bllfl'clwmach i perkali/kach wkrrot~eny w~~{ ~ 7any ~ :wu Jea-}~ntc:;:;i;: zw;:. prom~nw slo!l-e<:_zne wpa;da.Jją- ~kie ni~ia.sty i rozszeidl się dalej~ ws:;t:oo,1/l'to~;~ 
le ~ na warr~zt:atoc:hl f:a ~!.~orn:~ei".:~i:lyz~~ na ::, 1 ~~f:· a Geye•rowi co niczym prawdziwy .sęp sie<l.zi><U 
Prze>ei~ż główną sipr~ą w bawe-łniamym Eldo•rado ~s~al ~rwi ~ :ędzy'P~z;;1~~~yilro'l:~ milronów.~ Ryich/Jo tez :: 
być pie:nią.az. Na .dodateik ?~~iLa wieść, „że f(J)b1rytk.ę zbu bli sa.kwy, !wmody r slorzynie i :n:~::::~~ly b~ :~ 
cLowano w Joszita~1e „szc~sltweJ p0~/vowy (by :produke3a. bie ,pi<fty palac w mieście Lodzi 
nie kula,/;a.) , czy.li literry u. ··· 
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Nowego i Jaracza, tego Jata 
wybrała się na u!'loip równo­
cześnie z nimi. 

Mimo · wszystko jednak, 
mniej się odczuwa w tym ro­
ku nieobecność teatrów, a to 
dzięki gościom, którzy odwie­
dzają nasze miasto (choćby 
występy znakomitej Mieczy­
sławy Cwiklińskie_j w intere­
sującej sztuce „Drzewa umie­
rają stojąc". imprez.a pofesti­
wa.lowa „Piosenka nie zna 
granic", występy zespołu 
Estrady Szczeciński€j z pro­
gramem „Temperamenty" i 
zeSl]JOłu Es.trady Gdańskiej z 
Ka:r.imierzern Brusikiewiczem 
w programie „MalinowS>ki i 
jego troski"). 

Jeśli dodamy do tego, że 
działają wszystkie kina z na 
ogól at:rakcyjnym repertua­
rem, a biblioteki pracują 
przez ca.Je lato, w zmienio­
nych tylko cz.asem godzinach, 
to otrzymamy obraz wcale nie 
tak pesymistyczny. 

A jak z placówkami farne­
go typu? Domami kult.ury, klu 
bam i, świetlicami? Tu silniej 
odczuwa się lato. Przyzakłado 
we i międzyzaJdadowe domy 
ku11tury funkcjonują z nieli<.>Z­
nymi wyjątkami przez cał~ 
lato, szczególnie tam, gdzie 
cała zaloga korzysta z urlopu 
jednocześnie. Np. ..Marchlew­
ski" kontynuuje swą nOll"lnal­
ną działalność: odczyty, kon­
certy. pokazy filmowe, wy­
cieczki niedzielne itd. Nato­
miast gorzej iest z placówka­
mi mniejszymi. m. in. świetli­
cami społecznymi. 
Weźmy dla przykładu Wi­

dzew. W lipcu mieszkańcy tej 
dzielnicy mi-eli pod dostat­
kiem imprez rozrywkowych. 
organiwwanych na otwartym 
powietrzu przez tamtejszy 
ruchliwy referat kultury. 
Obecnie aTtyści wyjechaJ.i 
częś-ciowo na urlopy, a nie­
pewna pogoda zmusza do od­
woływania zaplanowanych im 
prez. Poz-ostały więc domy 
kultury i świet:lice społeczne, 
" tych ostatnich .iesit na Wi­
dzewie sP-Oro. Praktycznie są 
one prawie nieczynne i trud­
no się ternu dziwić. Oparte 
na społeczne.i działalności 
mies.zkańców danego terenu. 
zal€ieć będą zawsze od ich 
urlopów. 

Dom Kultury im. Waryń­
skiego prowadzi tylko półko­
lonie dla dzieci pracowników 
zakładów. Jest to oczywiście 
ak-cia bardzo pożyteczna i po­
trzebna, ale niewystarczająca. 
Tymczasem codzienna dzia­
łalność placówki została cał­
kowicie ws:brzyma.na. W sali 
widoWiskowei wali się sufit, 
z tego powodu zamknięte zo­
stało kino, a wiadomo. że Wi­
dzew nie d.ysPonuie zbyt wie 
loma ekranami X Mrnzy. 
„ Waryński" wyma.g'a remon 

tu, w obecnej sytuacji nie 
ma mowy o uruchomieniu sa­
li widowiskowej. Przyjdzie 
wrzesień, raz;p<>.."Znie się se­
zon, a saJ.a dalej nie będzie 
C21Yllna. 

Jakie si.ąd wnląsiki? QlkJ:es 
letni, charakteryzujący' się 
osłabioną działalnośc;ią .Ę.µltu­
ralno-oświatową, wykorzystać 
trzeba na remonty, naprawy, 
gospodarskie porządki, które 
i tak trzeba od czasu do 
czasu robić i to w<.>ale nie 
„raz do roku około Wielkiej­
nocy". Lato jest '"'-Ja.śnie pCJ 
temu najodpowiedniejsze. Gdy 
z.bliża się .iesie11, ze słotami 
i coraz krótszymi dniami, pla­
cówki kulturalno--oświatow"' 
muszą być w pe!ni przygoto­
wane do przyjęcia zwię-kszo­
nej liczby bywalców. Jesie­
nią będzie już za pózno na 
usuwanie przeszkód w nor­
ma J nej pracy. 

N a przyS7lłQŚc jednak SZJCZC• 
gólną tmską władz kulturaJ­
nyeh w dalszym ciągu po­
winino być właściwe, roizsąd­
ne planowanie urlopów w 
„kulturze" i zapewnienie po-
7l051fającym w mieścde lodziia­
nom d~statoooz.nej il&§Cli im­
Pl"PZ kulturalnych na wyso­
kim pini<>mie airtyst:vcznym. 

T. WOJCIECHOWSKA 

Sezon 

w 
wczasowy 
pełni 

Sierpień jest m1es1ącem, w 
którym tysiące l?racowników 
sp-:dza wakacje i urlopy w 

Beskidzie Sląsl<im. Nie słabną· 
c.ą frekwencją cieszy się wy­
ciąg krzescłlrnwy pro w - cl zn cy 
ze Szczyrku na Skr:-ycme. 

CAF - fot. K o ndrackl 
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Już od soboty pociągi ja­
dą.ee znad morza, z Ma.zur i 
z gór a.ź trzesizą od nadmia­
ru pasażerów, k:tórz;y podró­
żują w wa.runka.eh przysło­
wiowych śled'lli. w l>eilrroe. In 
na rum;, że gdyby kcmduk:to 
rz;y st.a.li Sli.ę gospodanami 
sw<>ich wagonów, sytuacja 
byłaby niewątpliwie lepsza. 
Dla prz;ykladu: d<> pociągu, 
który odjechał w sobotę o 
godz. 13.28 z Gdyni oo Lo­
dzi, w Gdańsku i na wielu 
innych stac-jach można było 
wsiąść do wa.g-OIDU wyłącznie 
przez... ok:na. Miejsc& kolo 
drxwi wraiz z pomiesz.czenia­
mi ~nymj „06" (!!) by­
ły bowiem za.pcha.ne pasaże 
rMlli. Tymcrnasem w prze­
działach i na. korytairzach 
pośrodku wa.gemów Dlie było 
wcale najgorzej ••• 

W skia.ndaliCZlllYCh wa.run­
kach powracają rodzianie z 
Mazur pociągiem linii Za.ko­
pame - Ols:ztyn - Gdynia. 
Sypie się W!iele słów kryty­
ki pod adresem kolei, od któ 
rej słuszn5e domaga. się po­
ciągu OLSZTYN - LODZ. 
Pode:ras gdy Wybr7.ei'.e łączy 

!
z nasrzym miastem 5 par po 
ciągów, (jedynie Kołobrzeg 
ma banI7JO złe połącrrenie z. 
Lodzią!), z Maa;urami posia 
damy zaledwie jedno połą­
C7enie p<>Cliąg.iem, )!,tóry lro-

l 
lejarre naa;ywają ,,zbioro­
wym", ponimva.ż zbiera wa-
gony również w Krakowie i 
Toruniu. Również należa!&by 
pomyśleć o połąc~iu 

· z Kutna do Lodzi 
z pocili.gu „Blękitllla. fala". 

Dla lod7dain ten pociąg, choć 
wygodny bo szybki, jest nic 
użyteC'Z<Dy. 

z dniem 26 bm. ruS"mją 
p(}Cliągi okJres.owe, które nie­
co r01Zloadują sytuację. Lo­
cłzlia.n powraica.ją.cyeh znad 
m-0'1.'7;3. za.interesuje fa.kt, że 
„Pomo~n" dysponuje w 
sierpniu do.dia.tk(JIWym skła­
dem wa.gonów. W prz;ys:zlym 
r()lkU przydałby się taki po­
więkmony skład także w lip 
Clll, kiedy ruch jest w za.sa 
chie największy. 
P<mieważ już niedługo roz 

pocrz;ynają się konferencje 
mające na · celu zebranie 
uwag pod adresem nowego 

! 
:rol'kladu j.aady, należy so­
bte żyaLyć aby powyższe ob 
serwaeje wzięł.o również pod 
uwagę. 

(Kas) .., _____ ... __ ... _..,_ ...... 

Mimochodem 

W nasLYID mieście powsta.ło wiele osiedli mieszka­
niowych. Kurak jest jednym z nich. Blisko 8 ~ysięcy 
ludzi otrzymało tu nowe, jasne mies'Jlka.nia.. To jednak 
nie wszystku. Aby mieszkanie. w dość odległym od 
śródmieścia. osiedlu nie było męm.arnią, :oaJ.eżało po­
myśleć i ·o tym, by mieszkańcy mogli na miejscu za­
opatrywać się w pot~bne im artykuły. Wresroie więc 
pootwierano i tu nowe sklepy. Wybudowano cały pa­
Wlilon ha.odłowy zwa,ny „Kapeluszem pa.na Ana<titla". 
Mieści się w nim i księgasnia i sklep z artykułami go­
spodarstwa. domowego i sklep z a.rlykułami wlókie:nni­
m:ymi. Najwa.źniejsiza. była jednak od pom:ątku sprawa 
sklepów spOO:ywci;ych. Chodziło przecież o ułatwienie 
mie&Utańoo.m życia w fym najbardziej pl"{)6iym sensie. 

na. brak klientów, 'ale uważa, 
że dOS"lmna.le prosperowałaby 
tu ta.kże i większa placówka. 
Stanowiska, bądź co bądź 
blisko usytuowanych placó­
wek handl<J1Wych - diame­
tralnie różne. 

Pootanowiliśmy zasięgnąć 
opin.ió. samych mieszkańców. 
Okazało się, że istotnie chęt­
ruej zaopatrują §iię w SAM. 
Wplywa na to pfawdQPodob­
nie fakt, iż jest on lepiej za­
opatr-rony w artykuły pierw­
~ej · potrzeby. a także w wę­
dliny. (Delikatesy nie prowa-

dzą normalnej $.!PrzedażY wę­
dliny. tyl'ko w formie paczko­
wanej). Fakt ten w połącze­
niu z drugim, że wspomniany 
SAM pro-.,yadzi także sprzedaż 
warzyw, przyczynia się do 
przes_µnięci9- nań punktu cięż­
kości pod względem zaapatry 
wania klientów. I wres.u:i.e 
ostatni.a sprawa. Istotnie, 
większc.ść mies21kańców zaopa 
truje s:ię w artykuły spożywcze 
i inne chętni.ej w śródmieś­
ciu, przewaźnie w czasie po­
wrotu z pracy do dom.u. 
Istni-eie - twierdzą - więk­
sze Jlrawdopodobieńsitwo, że 
jeśli nie dostani·e się czegoś 
w jednym sklepie, to w dru­
gim, a jurż w trzecim na pew­
no. 

Stanowiosko to z logicznego 
punktu w.idzeni.a wydaje się 

. słuszne, a wynika głównie z 
ni-eu!nośai mies:zlk.ańców, że 
istniejące na terente os:i:edla 
sklepy za:spokoją ich potrze­
by. 

Obaswy te i:nOOma będz.ie r&Z 
proSTLyć tylko w wymku na­
prawdę dobrej i rytmiczne.i 
dostawy, o eo już zadbać win 
ny powołane do tego czynni-
ki. (aw) 

W mareu więc w „Kapelu­
=" otworwno „Delikatesy", 
a w dwa miesiące później Su 
per-SAM. od początku istnie­
nia osiedla d2.lialal tam bo­
wiem tylko jeden ma.ły skle­
pik spOO:_,ywezy, w którym, zro 
zumiała rzecz, .bez przel'W'J 
panował tłok i ścisk. W tych 
warunkach md,eS1Jkańcy d<l'ffia.­
gaLi się nowych i większych 
sklepów. W tej chwili jest to 
już fa'.kt dokonany. Prócz 
dwóch wspomnianych, osiedle 
pooiada jeą.zcze sklep warzyw 
no-owocowy. Wydawał{ ">y się, 
że wszystlro jest już w po­
rządlk'll, że problem .:w3'tał roz 
wiązany. Istotnie, jednocześ­
nie jednak powstal nowy, zu 
pełnie nieSPOdziewany. Oto 
„Delikatesy" świeca pustkami. 
Mimo dość dobrego zaiopa.łi.rz.e­
nia odm;uwaJą stały niedosyt 
klientów. Aby sklep jakoś pro 
siperował je_go k!ierownictwo 
wprowadziło s-przedarż artyku­
łów pie.rws-zej potrzeby jak: 
chleb czy mleko. Czy jednak 
rzeczywiście jest to wlaści we 
rozwiązanie problemu? 

Wyko~anie planu za I p61roc ze 
Nowe formy 

W celu bliższego 2lbadan.ia 
tej sprawy uda·li~my srlę do 
Super-SAM. I oto rzecz zdu.: 
miewająca. Kierownictwo 
SAM nie iyl.lm nie narzeka 

Studium 
dla pracownikóflJ k.o. 

Korespondencyjne Studium 
Oświaty i Kultury Dorosłych 
w Łodzi wznawia zapisy na I 
rok dwuletniego Studium dla 
prac-0wników kulturalno-oświa­
towych: kierowników domów 
kultury, klubów, świetlic itp. 
placówek kulturalno-oświa-to­
wych - prezydiów rad narodo­
wych oraz przyzakładowych, 
wojskowych, milicyjnych, spół­
dzielczości pracy i innych. Za 
pisy do 15 września br. przyj­
muje i informacji udziela ZW 
TWP - Ośrodek Dydaktyczny 
Korespondencyjnego Studium 
Oświaty i Kultury Dorosłych -
ul. Piotrkowska 68, w godz. lll-
14 (tel. 301-04 lub 330-46). 

Zamierzenia na przyszlośt 
Jak nas potl.nformował kie­

rownik Wydzia.lu Pnzemyslu 
Prezydium RN m. Lodzi mgr. 
inż. Józef Smuga, plaJ11 usług 
z.ostał wYkonany "l'\' - nas:zym 

dim nowa pralnia-gigant, któ­
ra - miejmy nadzieję - po­
prawi us~gi w zakresie pral­
nictwa. 

(b.r) 

mieście za dkres o5tatniego -------------­
półrocza w 106 procentacłi.. W 
porównaniu :z I półroczem 
ubiegłego roku stanowi to 
wzrost o 15 proc. Najwyżs:zy 
pl"zyrost us:lui;, notuje się w 
dzi.edziruie usłu·g remont-0wo­
lmdowlrunych (35 proc.), potem 
!kolejno idą us.ługi nieprze­
mysłowe (15 proc.) i usługi 
prw!p.yslowe (13 px:_oc.). 

Szczególnie du.ża. poprawa 
nastąpiła w dzdeod'Zlinie tzw. 
usłue; l-0karors.kich. W poll'ów­
;naniu "Z ub.ieglym rokiiem usłu 
gi loka.iorsk!ie wrld"6Sly~ pra.wli.e 
dwukrolinie. Usługi ZURiT 
wzrosły o 24 proc.; usługi 
„Arg'lld.u" o 16 pl'IO'C., aile mi­
mo to „Arged" nie WYk>otnał 
pła.nu półriocłla. 

„WALKOWER"­
nowy film polski 

W zes:pole „Syrena" trwają 
;przygotowania dQ realizacji no 
wego filmu polskiego pt. 
„Walk.ower". Jest to histo.r>ia 
dwojga młodych ludzi, którzy 
sipo1Jka1i się przypaid!kiotWo w 
mi-eśeie, · g.d!z.ie powstaje wiel• 
ka i:nwestycja przemysłowa. 
Tytuł filmu ;pochodzi. nie tyl­
ko stąd, że młody człowiek 
jest bokserem~amatorem. 
·„Wialkower" jest tu symbolem 
pewnej postaiwy życi<J1Wej 
J'.'iJZY.g>nacji, ustępowania bez 
wa•llm. 

Autorem scenariusza [ :reży­
serem filmu jest młooy, de­
biutujący twÓTC'a Jerzy Sko­
limows'krt, który zwrócH uwagę 
ikrytyki swą pracą dyplomową 
- fi•lmem „Ryoopis" bardzo 
interesującym i doibrze zapo­
wiadającYf1! mlodeg-0 reżysera. 

Za>ledtwie Tcffk.a d.ni dZ!ieli 
nas od początku nowego ro­
'ktt szTwlnego. Gwar d.Zt.ecię­
cych giosów już uikl'ótce 

Jadą goście ••• 
Nasilenie prrzyjazxiów tury 

stów zagranicznych nie ma­
leje. Nie ma prawie dnia 
aby Lodzi nie odwiedzali, w 

~drodze do innych miast na-
łS'Z.ego kraju lub do 

!
innych pańS1tw, goście 
zza granicy. :W sobo-
tę ~ły grupy Fra;1rouzów 
i Ameryka.nów, 26 bm. pny­
bywa,ią BułgM'ZY, którz.y ~ 
ścić będą w Jlll8Lym mieście 
4. dni. Zwdedzą m. in. nowe 

'_osiedla, jeden z z.akladów 
przemysJ:u ba.welniainego, Mu 
zeum Ruchu Rewolucyjnego 
oraz Muzeum Tkactwa. Buł­
garzy chcą także zwiedzić 
PGR Osiny. Przy koń= mie 
siąca zapowiedizliała swą wi 
zytę wyciecZJk:a z Norwegii. 
Norwegowie oprócz Łodzi 
zwiedzą SGGW w Rogowie. 

(k) 

,,B U « I N I Ś C I'' 

W ootatnim pólroczu uru­
chomiono na teren.ie Łodzli 22 
nowe zakłady usługowe, w tym 
3 praln:i=e. Jednocześnie QIOOk 
stal-ego wzrostu Hościowego, 
zmie.J:!:iają się i unowocześnia­
ją formy działalności us.ługo­
wej. Powstały m. in. obja.zd<>­
we pu:nikty Jł..rzyjęć i odwoże­
nia bielizny, dz;iaJa nJ·edz.ielne 
pogotowie ZURiT, pmy ul. 
Głównej 5 uruchomiono 
ekspresowy :zakład naip.rawy 
obuwia (bez dQ'.l)łaty), zaś przy 
ul. Zachodniej 20 powstał za­
kład naprawy gaJ.@terii skó­

Jak nas informuje kierow­
nik produkcji - Jerzy Nitec­
k!i. - rozpoq.ęcie zldjęć przew1 
dzian_ę jest na porowę wrześ­
nia. Ek,jpa wyjedzie do Płoc­
ka, gidzie tłem akcji· będzie 
komibiinat petrochemiczny. Po 
miesiącu „ Walkower" wróci 
do ~oidzi, część zx:łjęć będizie 
tu reali:zowana, a ciek.a1wostką 
jest, że :prawie wszystklie zdj~ 
cia odbywać się będą w na­
turnlnych wnętrzach. Autorem 
zidjęć będzie Antoni Nurzyń-

D...~joq lod.ztian ml.odzi 
ludzie, wyiręcza.iCłCY k,a.sy bile­
towe kin z nlemalym dla sie­
bw zyskiem. Czę'sito <J1t:rzY'muje 
my od czyite:lnitloów listy z 
prwbą o inwl'Welnicję, by wla 
dze einergi<Cz.nie z.a•braly s-ię 
do tępienia te>go nielegalnego 
1va.n4lu. I słusznie. Tym bar­
dziej, że ,„/w.nWki'' re1/vrutują 
się spośród określonej gru.py 
m&iidych l11dzi, dla których 
praca i nauka <Wwiw przesta­
ł.y sitamawić ja;kq.lwlwietk wM-
1X!'ŚĆ. 

Cz.asem jedn.a1k czlm.vietlc ni 

S>tąd ni zowąd zoo,jduje s·ię 
w dość klopo•t!Vwej sytl:u.acji. 
Szczególnie jeśli spotlka się z 
mnym zjawvS1kie·m. Co bow•iem 
sądzić n!P. o 1Wltvej gru'Pie 
;;lwnUvów", k„óryich moJ:na by 
nazwać ,„Tooniloa.mi ksiąZkowy­
mi"? Oto w bramie, oo której 
1)rzy~'ga (1)11Jt;yi1owari.<Lt „Domu 
K.siąZki" prz11 ul. Piatnk<?w­
S<kiej, sto-ją oo czasu do czas-u 
mlOO.zień,cy i proporvują 6-
chym szeptem kupno /vsiążek, 
lotóre wła.śnie ktoś ma zamiair 
sprzedać w arvtykltvariacie. 
Wyręczają .arrotyilowarim: ch11-
ba nie bez korzyści dla sie­
bie. W pie'rwsze.j chwili nie 

Łódź bez kominów 
Jak się dowiadµjemy, w naj­

bliższym czasie część nieczyn­
nych kominów fabrycznych w 
naszym mieście zost.anie roze­
brana. Cegła z tych komi­
nów jest bardzo drogim, war­
tościowym i poszukiwanym ma­
teriałem budowlanym. oczywi­
ście, nie wszystkie kominy zo­
staną rozebrane. Chodzi bo­
wiem o to, ażeby pejzażu łódz­
kiego nie pozbawić całkowicie 
tych tradycyjnych akcentów 
architektonicznych. Na razie 
nie ustalono jeszcze dokładnie, 
które kominy ulegną rozbiórce. 

(kar) 

wiadomo ja!le za.reaigOIWac! na 
-pę bą<lź co bq.dź nieicodzienną 
gieŁdę. A mo-że jeisit to zada­
nie dla ()l)'lg.amów MO? 

J. P. 

~jgt6AKCJf; 
Renciści ławnikami 
Pytał nas czytelnik (nazwis­

ko i adres znane redakC::.i) 
czy nie mOOna. by na s-tan<>­
wiska ławników ludowych -
wobec zbhż.ających Stię wybo­
rów - wys-mYać rencJstów i 
inwalidów. 

Sprawa jest prQISlta. Ustala­
jąc przebieg tegorocznych wy 
borów przewi,dziano, że w 
sklacf zes:połu ławników wej­
d:ni.e ok. 20 proc. rencdstów. 
Słusznie bowiem uważa nasz 
czytelnik, że są to na ogól 
lud.zie dośWliadczeni życiowo, 
starsi, rozważni. Zasadniczym 
jednaj{ warunkiem - obol<. nie 
skazitelnego charakteru i po­
siadania pełni praw oibywatel­
Sikich i honorowych jest 
aktywność zawodowa i spolecz 
na. W odniesieniu do renci­
stów, pierwszy przypadek nie 
wchodzi w rachubę ze zrozu­
miałych w.z.glęctów. Będą więc 
spośród nic_h wy·&uwan,i na 
kandydatów ludzie pracujący 
sipole=nie, aktywiści komite­
tów domowych i blokowych 
ibp. (jp) -

* * • 
STALA CZYTELNICZKA: 

D7liewezęta ntie są przyjm(}wa­
ne do P()dofioorskich S!llkół 
ZawodowYeh. 

* * • 
B. K.: W drugiej poirusz.o-

nej prz,ez Pa.na sprawie ra­
dzlimy 7JWll"óc:ić sill do Zairzą­
du Ok.ręgu swego 7M'łią7iku 
za,wodoweg() w Lodzi. 

rzrunej. 

Do końca tego roku urucho 
m~ony zostanie kombinat 
usług metailowo-elelktrycznych 
pray ul. Nowotki 60/62. .za.. 
kład będzie wY'ltonywaA napra. 
wy sprzętu gospodarstwa do­
mowego, na.prawy maszyn do 

seyeia, maszyn do pisania. itp. 

W dzielnicy Górua powsta­
nie w najibliżsZym czasie tzw. 
dzielnicowy warsztat szewski 
z &iecią 10 punktów przyjęć. 
Wa.rs.Zltat ten ZJdolny będzie 
wykonać :rocznie naprawę 80 
tysięcy par obuwia. Ponadto 
w 1965 roku ,pow&tanie . w LO-

ZPC inlormujq 
Ostaitnio otrzymaliśmy pismo 

od dyrekcji warszawskich za­
kładów Przemysłu Cukiernicze­
go, w którym czytamy m. in. 

„ ... wyjaśniamy, ze patronowa 
ny przez nasze zal<łady sklep 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
obok kina „Polonia„ nie ma 
prawa sprzedaży wyrobów in­
nych zakładów. Zakaz ten u­
sankcjonowany jest § 4 pod­
pisanej umowy między dyrek­
cją MHD w Łodzi, a naszymi 
zakładami w dniu 1 stycznia 
1961 r. 

Sprzeda:i: obcej produkcji tzw. 
„andrutów" przez ten sklep 
jest tym bardziej nie usprawie 
dliwicma, że w okresie ubiegłe 
go półrocza, jak i w bieżącym, 
zakłady nasze („22 Lipca" i 
„Syrena") dysponują dostatecz 
ną il-0ścią wyrobów waflowych". 

Tyle dyrekcja ZPC. Miejmy/ 
nadzieję, że fakt sprzedawania 
w sklepie „firmowym" produk 
cji innych zakładów - już się 
nie .:oc~wtó!'.Z~-

ski. (woj) 

- POZ'!JXJJ.a ptJ>ni 
na ta:kie zaibaiwy?! 
to &rze'1.1Jko mo~e 
mać! 

dziecku 
Przecież 

.s~e zm-

- Nie jeis:t 1uź tatkim ma­
łym dzieickie>m, nic wu nie 
bę&ie! 

Nowa ,,łódzka książka" 
Władysława Rymkiewicza 

- Pańska ostatnia. powlleść „Konferencja u ' mecenasa" znik­
nęła już z półek księgaamii „Pe!!az" i „_Pod zoegairem", .oo 
świadmy o jej dużym powocłzemu. Rowniie srzy~lm -: .Jak 
sobie przypominam - rozeS7lła się pańska. poprzednia ksmązka 
„Trz.ystu pod Dobt'1\" - powieść !ema.ty~me .zwiąiz~ ~ P'?­
wstaniem styezniO'Wym i 71iemią łodrlką. Oz;y Jest nadz1e;ia, ze 
ukaże się drugi nakład tej książki? . . , 

- Owszem - odtpowiada Władysław Rymk1ew1cz, do kto­
rego zwróciłem się z tym pytaniem. - UkalŻe się on za jakieś 
pól roku. A co w tej chwHi mam na wars•ztac.ie? Od kilku 
lat pracuję nad powieścią, której akcja tocrzy. się w bar<!= 
dramatycznym okresie lódzkiiego ruchu robotmczego, a mia­
nowicie w czasie buntu łódzkiego" w rolw. 1892„. 

- ... Z cri;ego wY·~-ka, że „specjaM~je" się pan w historii 
Lodzi. A jaki tytuł będizie nosiła pan~ka nas-tępna powieści? 

- Tytuł „Latarnia" Ma to g~ębsze h1s~or:\'.<;Z~e i symbolicz~ 
ne znaczenie. Historyczne, gdyz r~olu<;10~1se:t polscy z 1892 
roku: Marchlewskii, Hum1}icki, ghs·=~nsk.i.. Krasucki i inni 
Zibie.raJ.i się w mleszk.ainiu jednego z mch w narożnym domu 
przy ul. Widzews:kiej i Dzielnej (dzisiaj: Ki-lińskiego i Naru­
towicza). M1es•zkan~e to nazywali „Latarnią", a siebie s:amych 
- lata.mikami. Stamtą.d prom_ieniowalo na miasto światło 
przyszło•ści. zr~sztą nie ogra111iczam się w tej powieści do 
próby odtwor.z.enia wyłącznde tylko życia ówczesnych rewo­
lucjooistów „socjaHstów, .polskich". _jak ich nazvwaJ110. Staram 
się dać również przekroi m1eszczan_stwa i burżuazji łódzkiej 
oraz tak . zwanych „lodizermen&zów", którym przewodzili 
Scheiiblerowie, poznańsey, Geye.rowie i inni. Uwzględnię tu 
również interesującą historię założenia .,Dziennika Łódzkiego" 
i jego działalności w pierwStZym okresie w ·latach 1884--1892. 
Jednym też z bohaterów kSliążki będzi.e pierwszy faktyczny 
red.a'kl:or „Dziennika Łódzkiego" - Iienr',;k Elzenberg. 

- Tema.t isto·tnie ciekawy! A że pcnvieści tematymmtie 'ZlWią­
zan:vch z naszym mia.stem nie mamy jeSZłllJe w nadmiarze, 
czekamy z :za.interesowaindem na pańską nową ksli~,żkQ! 

:a.ounawliCM: M. J. 

zn-ów wypełni· 
bu4ynkii, s.tk.oLne. 

Kierownicy i opie.kiu?;(;ówie 
czynią już o S't:aitriie p-,fz y go to 
-wami.a na przyjĘJCie mLodzie 
ży. Nowe zasoby energii zdo 
byte podczas wakacyjnego 
wypoczynlcu Z'l!J.11>jdq u1ście 
w nauce. Aw ja;k:że leipiej 
pracuje się w schlwdm.ym, 

- od1WWkmym ~rzu ozd.o­
b-io'nym lowiatami. Dlatego 
teiż parnii woiina przez dwa 
miesiące W.(l)Too:cji pielęgno- . 
wa.ia kwi.a.ty i ro,§l'iny doni-i 
cz:Toowe, aJby wam l>y~o mi'le; 
wrócić do sz:lool;y. Uszanuj­
cie jej wys iJ,elk; i podzięk.u J­
cioe se>T'deczinw. N ie•c h i ona 
wie, że nie zapomnieiliście o 
niej !POdx:zas wa•lvacji. 

(aw) 

Foto: L. Qlejndczak 

30 bm. na Lublinku 
, Jak już informowaliśmy, w 
niedzielę, 30 bm. na Lublinku 
odbędzie się wielka impreza 1 
pod nazwą „Dzień otwartego 1 
lotniska" organizowana przez 
Aeroklub Łódzki. Złożą się na 1 

nią m. in.: wystawa sprzętu t 
1-0tniczego, pokaz modeli lata 
jących, występy artystów i ze 1 
spolów amatorskich oraz lot~ 
ria fantowa. Ta ostatnia prze 1 

prowadzona l:jędzie w sposób 
doś.~ , oryginal~.Y. Otóż przy 
WeJscm na teren lotniska mo­
:i:·na będzie nabyć za 2 zf ' 
egzemplarz książki pt. „żwir · 
ko i Wigura". Wewnątrz za- 1 
mieszczona będzie informacja 
o wygranej. Wśród premii 
znajduje się 35 lotów na szy­
bowcach nad Łodzią, egzem- 1 

plarze książek o tematyce lot 
niczej, zestawy modelarskie. 

Impreza, która rozpocznie 
SiP o godz. 10 organizowana ' 
jest w związku z 20-leciem 
PRL i dwudzie&toleciem ludo ; 
wego lotnictwa. 

Gdyby wierzyć słowu dru­
kowanemu i oficjalnym cen­
nikom to za każdą butelkę 
dostarczoną do punktu skupu 
obywatel powinien 01trzymać 
jeden zło.ty. 

Ale jak się okazuje, wiara 
w rozporządzenia i cenniki I 
jest rozpowszechniona tylko I 
wśród klientów. Personel wie 
lu punktów skupu jej nie ule 
ga. 

W rezultacie, jak pisze do 
nas pewna czytelniczka, za 5 
butelek zapłacono jej 4 zł. 
Ob. z. B. miał więcej szczęś 
cia, bo przy ul. Głównej 60, 
za 12 butelek chciano mu za­
płacić aż 11 zł. Nasz Czytelnik 
jednal<: nie ustąpił. Zabrał bu 
telki i w punkcie skupu przy 
ul. Kilińskiego 84 otrzymał za 
nie 12 zł. 

To przywróciło mu wiarę w 
oficjalne cenniki, ale poważ­
nie zachwiało w uczciwość pro 
wadzących skup. (h) 

U kogo zgaśnie 

światło? 
W związku z robotami eks­

ploatacyjnymi prowadzonymi 
przez Zakład Energetyczny 
Łódź-Miasto, 25 bm. nastąpi 
przerwa w dostawie energii 
elektrycznej dla ulic: Często-

1/ chowskiej (od Przędzalnianej 
do Tatrzańskiej), Tatrza1iskiej 
(od Częstochowskiej do Skier 
niewickiej) I Skierniewickiej 
(Od Tatrzańskiej do wandy). 

~PDCGDA 
Dziś zachmurzenie wzrasta­

jące z możliwością opadów 
i burz. Temperatura maksy­
malna ok. 23 stopni C. Wia­
try umiarkowane, z kierun­
ków południowo-zachodnich. 

Jutro możliwość przelot-
nych opadów. 
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oddadzą w dzierżawę ajencyjną 
Zakłady Łódzkie 

Gastronomiczne-Kawiarnie 

F 
te 

OTEL tl~n.tystyeimy dWU 
Ieskopowy sprzedam. 
argowa Sl m. 44 
OKARNlĘ,-1-m ~. 
a, spawarko-punkitarkę 

T 
1' 
ni 
s pr!ed1u:n. Kalisz, ul. 
G órnośląska 63-27 od 
g odl!:. 18 127611 g 
J 
k 
s 
12 
p 
pl 

~=~= ŁÓDŻ ul. PIOTRKOWSKA 24 i==-~==== 
B~h lnlormacji u<h:iela dział haińdlowy, 

w godz. 7,30-15,M; E 
5! LZG KaWiamie t>nypontlnają PT Klientom; że = 

ADALNI~ orrzech kali~ 
askl oraz in.tle meble 
pn:cdam pilnie. Wodna 
/14 m. 9 t e lefon l!l0-16 
lANINO-kr:iyzowe na 
ycle rńetaHJwej bardzti 
dne o ~llnym tonie -ła, 

'S 
ti 
'Otzedam okazyjnie n1e­
togt>, Piotrkowska 86-3 

SAMOt:HoO\'.­
MOTOCVKLE 

" b 
SYRENĘ'' 101 W do­
rym stanie l!ipr.:edam. 
el. 515-22 po godz. 16, 
76-76 12623 g 
AM0Clł0D „P-70" (po 
rzebiegu 46.000) tanio, 
iinie sprzedam. Kałuża, 
o lesze, tei, 2, pow. Piott 
ow '!'ryb. 12968 g 

BOGATY WYBÓR OBUWIA -

dostarczonego przez WPH Obuwiem: 

gilnnastycznego, turystycznego 

oraz MUNDURKI SZKOLNE 

i wyjściow~go 

~=====- ~-1'9 gruntown~ remt>noie KA 'WIARNIE: : 

i „STAROMIEJSKA", ul. Podrzeczna 2 I i czY!'lba w godz. 10-23 I 
§ "WARSZAWIANKA„, ul.Piotrkowska 56 = 
E= i ~rnmi w godz. a-:ia e = e s ~ ~ oferują w dalszym c!.ągu smact:nl'! C1AST~A, R:R:E:MY, !!i I KA WĘ z eks'pre.su, NAPOJE FIRMOWJ!;, LODY 4~=~ I 

T 
~ 

s 
p 
p 
G 
k 

LEKAR~KU, 

t):r MAl\KIISWICZ spt?cja 
sta cłlorbb skórnych I Jl 

wenerycznych, Plotrkow 
ka 109-6 8422 g s 

D r SIENKO specjaltsta 
horób skórnych, wene­
ycznyth 16-18, ltilll'tSki~ 
{l 132 12!l29 g 

ć 
r 
g 

!:: 
n 
p 

FARTUSZK!, BLUZECZKJ, 

KOMPLETY GIMNASTYCZNE , 

TECZKI, TORNISTRY itp. 

POLECA PSS - ODDZIAŁ SRODMIEŚCIE 

w 

na. KIERMASZU CZYNNYM 

W dniach od 24. VID. do S. IX. 1964 r. 

sali Klubu Sportowego 
przy ul. A. Struga 6 ilmmm nmnnmnu111m111nmnmnnmmnn111m1mnnnnr11m1mmm1nnnnmm111111111111m1111Mlllłllllllmm1u11111111n1111non1 

Ul PRZEjr AROI Ul 
D 
c 

ur ZIOMKOWSKI - spe-
1n11sta Chorób wener;>cz 
ych, 11k6tnych. 1~19 
łotrkowska 59 8308 ii 
r NITECKI specjalista 

horób skórnych, wene- · 4079/k _ ~c~nyCh 16-18, t<:ll11\~ __._.., ________ ...,_._._..., ____ ..,"-__ ...,. __ _ t 
s Ki~l!O 82 11812 $( GOSPOSIA do lekarza po 
KuRONSKA Henryka - trzebna, Piotrkowska 87, 
l ZGl'BV NAUKA 
k 

ekarz ginekolog przyJ• m. 10 prawa oficyna, 11-----------muje l'Oniedzlałkl, etwart wejście 121198 g SWIĄC Jerzy, Józet6w 7,•-----------l 1'1-18, Zielona 11 1-----------1pow. Łask zgubił prze- '.'<OWOCZESNY kr6J dam 
UsłueL. Usłuei... l.Odzkie Zakłady Cewek Pt!llędrtałn1czycb 
Spółdzielnia. Praicy ,,Elek.tromooba.nik" 

w Łodzi, ul. Więckowskieg() 54 
oferoje następujące usługi dla ludności 

w n;w punktach przy ul. ul,: 

Lódź, ul. Pabla.nicka 119/131 
o g ł a s '!!. a j ą t>rzetarg ograniczooy na sprze­ PRACA 

p daż n/W IJója~dó'ę": 1) samochód ciężarowy OMOC do dziecka po­marki. „Renault", typ R-2un. :silnik nr 30164 rzebna. Referencje ko 
podwo~ie tl?' 321'6 cen.a wywoławcza niec:me, 22 Lipca SO m. 2 10.000 zł, 2) tiągnik kOłówy typu rolniczego otl.:. l'l-l9 1Ml3 g 
marki „Steyer", tyip UIO, silnik nr 'r. 6192 Oi\roc- domowa, u-ezci­

ROZNE pustkę fabryczną nr 2734 ski, dziecięcy opanujesz 
wydaną przez Zelowskie' ;zybl<o pod iWQrancją, 

----------- l(.akH1dy Przem. Baweł- wynalazkiem mistrzyni PRAGNIESZ szCt<ęśliweio nianego 12974 g Mechlińskiej, Nawrot 32 

PIOTRKOWSKA 22. tel. 245-2'2 
naprawy elektrycznego sprzętu do-

, t 

g 
l' 

' 1 
wa potrzebna 10 Lutego podwozi-e nr 'r. 6192 - cena Wywoławcza o, m. a 12855 g 

;~!~~~:~i:;~~~r~:.; ~-Zł_o_rn_z-ło_t_y-~-z-ł-om--s-r-e-br ... n_y_il: 
adresy - IO żłotych znacz 
kami 3429 1 

mowego jak: pralnice, odlrurzacz.e, 
froterki, maszynkd do golenia, 
miksery itp, 

NOWOTKI 80, tel. 348•48 

:n.ooo zl, 3) przyczepa samochodowa marla POMoc domowa do---Ciżi"e NZPMiL, typ w. 54, nr '[)odWUzi.a 106 - ce- k<\ i>otrzebna. Wojska NAGRODA dla znalazcy c 
P lg] l g 16• m 1~ Ill kh1cv.yk6w do „Simci", na wywoławc.ta 3 .000 zl. Przetarg odbędzie ..2.. _<_ <:'_ L~~-- ~-2.•_ _P• l<tóre zginęły w wars!:ta lJ 

l1. 
t 
k 
r<tebny do zakładu cu- 535-75 od 16 4041 k 

noilepieJ sprzedasz. 
w sklepach „V ER IT AS" 

-
komunikacji li: dnia 1. VII. 1960 r. Monitor ierniczego, Łód~. Itra-
Polski nr 66, po,z. 315). Pojazdy można oglą ~~-2~,,_teI.~14-63_ w·ypoż~CZALNIA pole- Łódź. ul. Piotrkowska 263 dać cOfdIDennie W ~kcji trMSpOrtU 'żakła GOSPOSIA potrl!tebna, - ca tanio sulmie ślubne, -
dowego od gód.z. 10 do 13. Przystępujący do warunki dobre. Koperru wieczorowe, pelerynki, Łódź, ut Tuwima 14 

mosiądzowanie, niklow.anie spnę­
tu do użytku wewnętrznego jak: 
żyrandole, lampy elektryczne, że­
lazka itp. oraz ostrzenie nru'2ędzi 
gospodarstwa domowego. 

się W dniu :S. lX. 1984 r., o god:Z. 9 po<l CZ~N. zaawansowany W cie samochodowym przy W/W adresem (zgodnie z zarządzeniem tnln awod~ie cukierniczym po \ul. Siedleckiej 3. 'l'el. 

b ka 18-1 (parter, wejście kapki. Łooź, PiotrJtow-1 ,, _ 4 przetarg11i o owiązany jest do wpłacenia w iz bo:amy l>O gotlz. 17) ska 134 m. 5 ~-~----"-"--"-----'-"-...,,_ ~rs~~O/~~~~iębi~~~:t1rnn;p~f~ko~ ~lllllłlllllłłllllllllllllłllllllilllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllWlllllllllllllllllUlllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUIUlllllłlllllllllllllUll~ 
-

TERMIN WYKONANIA'% DNI. 
Oplaity .za w /W usługi wg obowiązu­

jącego cennika, 

przeddzien :pmetargu. 4058/k = s T E M p L E l.z A „ Is Y-:-JI 
-, ....__hn•kum Odz1·~~owe CZSP Wydz1"ał "'"· §==_ 

._, _______ ..,..., __ , ___ ..,_"-'· .l.'IOl; I ~' Lio. 

wodowy Zaoc:&ny ogłasza zapisy do 3-letnie -
go Zaoc:znego Technikum Odzieżowego = 
Punkt Konsultacyjny znajduje się w Lodzi S 

do znak.owania. tkanin dla fabryk włókienniczych 

STALOWE - do cechowania wyrobów metalowych oraa 

WS1lellde prace grawerskie 

-l 
w ZSO, ul. lty8')Wa 2. tel. 5211-01. Podania ~ 

GLOWNEGO MECHANII\'.A - inżyniera lub prz,yjmuje Ot'ł'IB informacji udziela sekreta - k bk • ) d technika. mechanika. z praktyk!\ zatrudni riat TO do 3{). VIII; 1964 n Dy~kcja § wy· onu1· e SZ'Y o I SO i nie l'notliwie zaraz spółdzielnia pracy w Lodzi. I . 1~959/g 5 
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l>ogot. Milicyjne 07 
l>oaot. Ratunkowe 419 
Straż Pożarna os 
lt.om. MO m. Łodzi 2!12-22 
~~orm. knle.lowa 581•11 
-torm. ielet<>niczn.a 03 

TEATRY 

'l'l!Ą'J'ft '1.15 (Traugutta l) 
~?<Jz. 19.15 „Porwanie 
.,..binek" 

WYSTAWY 

ska w 1:bio'l'Bch mu- ma) od lat li (tJSA)ł STUDIO (Lutntlfnby 7-9)1 Szpltal tm. dr Ił. Jor- twarzowa: Szp. im. tlar-zeum", „Z tl'l'-lej6w Włó dod. „Pojedynek" (pol.l ~rł' 'tl tl t:~'EJ1JV:1 „Ostatni kurs" od lat dana, uL Przyrodnicza lickiego, ul. Kopcińskie-kiennictwa łódzkiego" godz. 10, 12.'30, 15, 17.30 , !I. z 16 (poL) dod. „Klient 1i~ - przyjmuje rodzące go 22. czynne godz. 10--17. 20 'I li 6 nasz pan" (pol.) godz. i chore glneltologlcznie z TokSYkl>logla: Szp. im. l\t"""EtJM S""'l'U"l (W' STYLOWY-LETNIE ,,Fo• • Ufi. fll • 17.15, 19.30 Dzielnicy Srórtmiest:1<!, z tliegal'lSklcgo, ul. Knla-..,,.. . "" n. ięc ło•Habl!r" od lat Ili k . Dzielnicy Widzew r. 10 ziewicza 1-5. koWski~go 3~), Wysta- (węg,) dod. „Komu su- STIJ:tHUM (Pllr Poma- R0jonowe1 Poradni „K", Nocna pomoc lekarska wa . „Iliada i Odyseja kienkę" godz. 2n.sn lki- tow~lncgo) „z rąk 110 ul. Zbocze 18 oraz I! przyjmuje igłolizenia te-w 1lu?tra~Jacll w. Bo- ho czynne tylko w dni ME\'l:'t\ tn~owsR~ nr 94) „Cinderella" (USA) od rąk (NRF) godz. 21 Dzielnicy Bałuty z ul. lcfonlcznia w godz. 19 rowsk1ego czyn.na g. t>ogodne) „D„tbeł rnol'$1tl (tadz.) lat 7 (pol.) godz .. 1'1, 1:ATRY es· !de lć 40) Sędziowskiej 16. do 5 na nr tel. łM•44. 11-19. od lat li godl!. 16, „oow „wyrok na VC" (Jug.) ien ':; za N . 1 • * ~ * TA'.l'RY-LE'.l'Nliil ",Na tl'o cipniś" (franc.) od lat od Hit 16 godz. 19 „Na podwór~u • „Król Sw:pltal fm. dr M, ~la· nia:'s~~a 111~0 ':t0c ŁoPJ.:i ę:_ pie pbllt:Janttlw od lat 18 godz 18 20 Drozdobrody , „W po- durowicza ul M For· . . • PALMIARNIA - g, 10-18 16 . (ling.) godz. 110.30 1 MA.JA 'tRritnskie!tó t'7S) POPULIU~NE {Ogrodowa goni :za jabłkiem", „Ku nalskiej 37 _·przyjmuje ~J. Kosciuszk! 48, tel. 'k ~ * (kino czynne tylko w „Jak by(, kochaną" od 18) „Dziwna tl.!i!ieWClllY" ra P1ot~u.sia•: godz. 15, rodzace 1 chote glneltolo· ••4-09 od godz. 18 do 4. dni pog<1dne) lnt 13 (\)ol.) dod. na" (jug,) od lat 16, 16 1 „„Ks1ązę l aktorecz- <( iczn.ie z Dzielnicy Pole-ZOO (ul. Konstantyno'W- ADRIA (P!otrkowskll 150) „Od•leś "IV Pol!l'Ce" (pol.) godt. 17, 19 ka od lat 16 „ (USA) sie, :z Dzielnicy Widzew uGĄt.li:RIA 28„ (Piotrkow ska e-lO) czynne od „Liczę na wasze grze- godz. 15.45, 18, 20.15 dod. „Gioconda (fr.) z 11 Rejonowej Poradni ~ka 262), wystawa ma- gt>11z. 9-lG. cby" (panorama) (po\.) MŁODA OWARDIA (~le- R~:!:a J{!12gl':~~lijc:~ godz. 11• l9.43 „K" oraz z DziClhicy Ba n:Z~ił~ d~0cizfa':i~ą'g'~~ 
ltOŻNE 

~rstwa 1 sztuk! użytko KI N A ot! lat 16, dod. „barwy lona 2) „Madame Sans- ka" (panorama) od lat łuty 7l Poradni „K", ul. Stalingradu 27 prty•mu-ll "J, czynna godz. 10-18 Pientll." Q'Jol.) gotlz. Genl!" (panol'ama) od 12 (pol.) dod. „Powrót D11:2llTRY APTEK Snycerska 1/3 i ul. Byd- je r:apisy 'W godz. 1J6_ 19 os Ylątkiem niedziel. POLONlA - „Myi;z, kt6- lO, 12• l4, 16• 18• 20 lat 18 (frahc.•Wl.·l\1s~I'.) statku" (pol.) godz. Pl 
1 gcska. w poniedziałki, wtorkl i D~o~li:lt PROPAóAN- ra rykn«:ła" od lat 12, DKM <faw~~ ~7) „~,Dru• dod. nSl11'0gQł" (j\Iłosl.) 10, 12.30, 15, 17.30, ~o tow~:f:o~skaa:!t!~ar~~ Chirurgia P?łudnie: szpi środy u czniów do klas kle l Z:rUKJ (Park Sien (ang.) dod. „życie trwa" g:' :tn odo c cioci (wę ~odz, 10, l2.30, 15, 17.30, WólcMńska 37, Przyby- tal lm. dr Pirogowa, ul. IV, V, VI I VlI. lar:' t:ta) wystawa ma- (pol.) got11:. 16, ll!, 20 g1erskl) od lat 16 god:z. 20 śW11' - nieczynne szewskiego 41 , Llmanow- Wólczańska 195, :I< * * twa - grafiki - ry- WISŁA - Ż)'Cie pry· l'r, 19 MUZA (Pabłanlt:ka 1"13) ki b li zasadnicza Szkola Meta ~~nku rr:es„owskiego o- watne'• 06" lat 16 (fr.) 'OWOl.tcowil (DW. kall- ,,łhvlł zlote tolty" (pa- STOKI (Zbocze) „Spbtka ś 'ego O, Sporna 3. Chirurgia Północ! Szpl- lowa nr 2 w Lodzi, Wod io.2.~~ .ZPĄp czynna g. dod. „Van Gogh" (poi.) ski) „Bronillł!l\\I \Vol-- norama) Od lat lll (USA) :nit lłł! szpiegiem" otl tal im. Biegańskiego, ul. n„ 34 przyjmuje jeszcze l 1s.....18 godz. 10, l2.3o, 15, l'l.!IO, ciech Linke", „Chwila godz. 15, l7.llO, 20 lai 11 (pol.) tltld. „Stal, DYŻURY SZPITALI KnlaziewkEa 1-5. lmndydatów do klas pierw 20 I minuty, miliony" godz. L ....,_ wspomnień 184li·ł6" l l'ONIER (Fran.d1żkańska aryngologia: SJ:t>. im. szych specjalności! ślu-,„\JZl!:A WOLNOSC. -;: „ćlattou- seria godz. 10, 11, 12, lll) „Skąpani w ogniu" 15·45• 18• 20·15 I Klinika Poł.·Gin. AM, N. Barlickiego, ul. Kop- sarz, tokarz, frezer w: llfUZEUM hl che zbóJca (panora- 13, 14, 15, 111, 11, lft, 19, (panorama) od lat 12 SOJUSZ (Płatowcowa 6) ul. Curie-Skłodowskiej 15 cińsk1ego '22. godz. 8-15. CHU REWoLSTORII RU- ma) od lat 14 (fr.) godz. 20, 21 (pol.) dod. „od rudy PrzemYtnik z Plemon- - przyjmuje rodzące i Okulistyka: Szpital im. '!< * * (Gd!l.flska UCYJNEGO 15, 1\30, 20 HALKA (Krawiac:ka 3-.li) do aiarki" god!!, 111, 18, ł'u" od lat Ul (fr,) dotl. ch<;>re . ginekologiczni&. z dr Jonschera, ul. Milio- Społeczny Fundusz Od-3a4_42 . l3) (tel. nr Wł.ÓKNIARZ - „Glusep- zawrót głowy" od lat 20 Ziemia białych skał" Dz1eln1cy Górna, z Dziel- nowa 14. budowy Kraju i Stolicy szone) rue~zYnn.e. Zgło- !łe w WQrszawie" (pa· 1'6 ('CJSA) godz. 1S 1'1.30 POKOJ (lt . • S) (pol .) god'ż. i 7, l!l.15 n\cy Witll!eW :2 12 Rejo- c111rurgia dalecięca: Sżp! - Komitet m. Łod!!, PI. Prz Wyc1eczk1 będą norama) od lat 9 (pol.) 20 ' azimi~r"a nowej Poradni „K" oraz tul im. Konopnickiej, ul. Kotnuny Paryskiej s po ~-l~jmowane w godz. dod. „Rzecz niepospoli· „Krzyk strachu od lat STYLOWY - STUOVJNll: t DEielnlcy Batuty z re• Sporna 36/50. siada bezpłatne materia• l\tuzEuM ,.,, J ta" (pol.) godz. 15, 17.30,IŁDK (Tra~gutta nr ~8)\ l~ <a.n~:>. dm}• „Bułga,:I (~\lińskiego rn3) ,.Zbrodl1onowyćh poradni „'K" Laryngologia d~iecięca:,ły propagandowe SFOS, CTWA P WŁuKlENN!- 20 „Spotkame ze szp1e· na Ja ie.1 me znamy ma" (panorama) od lat TV Obwodu, z ulicy z. Szpital im. Korczaka, ul. ·.-:vdane w związku z Jl.rYsta~~oti:;~wska 282\ ZACHĘTA - „N1e Jedż· glem" (pol.) od lat 12, bułg . god~. li!, 18• 'l!O 15 Cwl.-franc.) godz. ?acanowskiel, Marynar- Armii Czerwonej 15. „Miesl,cem Odbudowy ~ • !lnm~ PQ ~i! stQ.k!_Q.t~k" (pal!lprą- g~z. 14.46. 17.15, Ml ir.oLBS.IB (F~rnpJskteJ 37) 15, n.~o. 2Q skiej i Lilebe!ta. Chirurgia szczękowo- Kraju i Stolicy". 
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J. Beker jak meteor mija metę Obronna taktyka łodzian 
XIX Wyścigu „Dziennika Łódzkieg.o" i ·Gwardii ułatwiła zwycięstwo Zagłębia 
Przepiękna słoneczna - da­

wno oczekiwana przez wszyst 
kich pogoda. 

rzy 
Sałyga, 

Ulik. 

dziś są trenerami: jeszcze serdecznie podzięko­

Grabowski, Wójcik wać naszym CzytelniJi:om za 

W pierwszej lidze każda kolej­
ka rozgrywek daje nam nowe­
go lidera tabeli. Spuściznę po 
Szombierkach i Polonii przejął 

Górnik, jako jedyny zespół bez 

3. Szombierki 3 4 7:3 
4. Zagłębie 3 4 5 :3 
5. ŁKS 3 4 2:I 

Na autostradzie niezliczone 
tłumy entuzjastów sportu. 
Mieszkańcy Łodzi wyszli na 

szosę by oglądać kolarzy star­
tujących w tradycyjnej im­
prezie o puchar Dziennika 
Łódzkiego i Gwardii. 

Przemawia zastępca redak-
tora naczelnego Dziennika 
Łódzkiego red. Jerzy Grę-

bowski, a następnie prezes 
Gwardii epłk Maria.n Gwizdka. 

tak liczne przybycie na tę 

imprezę. ofiar_Qdawcom nagród 
oraz t.ym wszystkim, którzy 
przyszli nam z pomocą w 
zorg~nizowaniu tej imprezy. 

straty punl<tów. 
Górnikowi nie dotrzymał kro­

ku ŁKS, który w Sosnowcu do­
znał porażki O:I (0:0), podobnie 
jak i poprzedni lider, J?olonia, 
która przegrała z Szombier)rnmi 
0:2, co jest najwiekszą niespo­

6. Stal 3 3 6:6 
7. Unia 3 3 6:7 
8. Zawisza 3 3 5:6 
9. śląsk 3 3 3:5 

IO. Odra 3 3 2:8 
Il. Gwardia 3 2 5 :6 

Przy stolikach 5ędziowskich 
zasiedli: sędzia główny Wła­
dysław Kalinowski z Warsza­
wy, zastqpca sędziei:o główne­

go Tadt-usz Nowak z Kato­
wic, prezes honorowy ŁOzKoI. 
Jan Wróblewski, nestor ko­
larstwa łódzkiego J:>aweł Ker 
men. Jest Rzepecki. Pracują: 

Szulc, Marusik, p. Jadwiga 
Szewczyk i wielu innych. · 

Wśród 382 zawodników zgło­
szonych do XIX Wyścigu 

Dziennika i Gwardii uwija­
ją się tre:qerzy: Wandor, La­
sak, Kapiak, Kudei;t, Siendń­

ski, Wójcik, Sałyga, Grabow­
ski, Liszkiewicz, Bek, Ga­
piński, Ulik, Czyż, Grund­
man, Więckowski, Szałek. 

Jest również czterech zwy­
cięzców z minionych lat, któ-

Opada kraciasta chorą-

giewka i lawina kolarzy ru­
sza do walki. 

Na listę zwycięzców lotnych 
finiszów zapisują 1>ię: Pawłow 

ski, Faligowski, Podobas, Gosz 
czyński, :Kudra, ·Scibiorek, 
Kaczmai·czyk i Beker. 

Los wyścigu nie jest jesz­
cze przesądzony. Walka trwa 
do ostatniej chwili. Na ostat­
nich okrążeniach zdecydował 

się na ucieczkę Józef Beker. 
Zdobywa ·on znaczną przewa­
gę nad rywalami, a że ostat­
ni fimsz był punktowany po­
dwójnie, odniósł zasłużone 

i efekto.wne zwycięstwo. 

W wieńcu laurowym Beker 
pqejeżdża rundfi honorową. 

Bilansując wydarzenia 'spor 
towe niEdzieli 23 sierpnia na 
autostradzie pragniemy raz 

WYNIKI 

WYSCIG GŁÓWNY 
dystans 100 '"km 

1. Beker (LZS Wrocław) 

2.19.55 - 17 pkt„ 2. Kedel 
(Lech Poznań) - 2.20.05 - 13 
pkt„ 3. Goszczyński (LZS Wro 
cła w) : - 13 pkt., 4. Podobas 
(Legia Warszawa) - 12 pkt., 
5. J. Latq_cha (Społem Łódź) 

- 10 pkt., 6. Kudra (Społem 

Łód~) - 8 pkt., 7. Polewiak 
(LZS Szczecin) - 7 -pkt„ 8. 
Pawłowski (LZS Pawlikowi­

. ce) - 7 pkt., 9. Kaczmarczyk 
(Gwardia Katowice) - 5 pkt .. , 
10. ścibiorek (Polonia Wa:rsza 
wa) - 5 pkt., 11. Faligowski 
(Ogniwo Szczecin) - 5 pkt., 
12. ·. Zadrożny (LZS Mazowsze) 
- 3 pkt., 13. St. Gazda (Start 
Bielsko) - 3 pkt., 14. Oti:ębski 
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Ra.d.io i ł.alawizja. 
J':TOREK, 25 SIERPNIA 

PROGRAM I 

8.08 Wlad. 8.05 Muz. i aktualn. 
8.30 Piose'llka dnia. 8.45 „ Z ple­
cakiem po kraju". 9.00 Koncert 

amnnlRIHllHlllllllUllllllllllllllllllllllllllllR 

Dnia 22. VIII. 1964 r. po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach 

i zmarł, przeżywszy la~ 82 

S. t P. 

Szczepan Marcl·nlok 
emeryt MPK 

Pogt:teb odbędźit! · się dri.la 
25. VIII, br. o godz. 17 z ka­
plicy cmentarza św. Rocha na 
Ra<l"jłg-ósZ'cz , ó .cz')}~ !i'ii:wia'.da~ 
miaJą pogrążeni w ·głębokim 

smuSku 
ŻONA, CÓRKA, SYN 

i RODZINA 
I30I7 g 

Koleżance Wiesławie 

WOJNOWSKIEJ wyrazy 

serdecznego współczucia z 

powodu śmierci 

OJCA 
składają 

KOLEŻANKI i KOLE­
DZY z GEOPROJEKTU. 

13021/g 

·./ 

muz. klasycznej, 9.40 Dla dzieciń 

· ców Wiejskich i przedszkoli aud. 
słowno-muz. pt. „Dożynki". 10.00 
Koncert rozrywk. Il.OO „Kilka 
smutnych dni" fragm. opow. 11.20 
Koncert Ork. PR w Krakowie. 
11.50 Aud. „Rodzice .a dziecko". 
I2.05 Wiad. 12.15 Rolnic:ty kwa­
drans. I2.45 „Na swojską nutę" 

w wyk. Zesp. Lud. PR. I3.00 Kon 
cert muzyki pol. I3.45 Melodie 
rozrywk. 14.00 „Radioproblemy". 
14.15 Fragm. z opt. „Róża Wia­
trów". 14.30 (Ł) „zagadki mu­
zyczne" aud. I5.00 Wiad. I5.10 
Słynne orkiestry rozrywk. 15.30 
z życia ZSRR. I6.00 Koncert muz. 
francuskiej. I6.35 Program młodz. 
„Uśmi.ećh i melodia". I7.00 Wiad. 
I1.05 „List z Pol.ski". I7.25 „Ag­
n,i~zka . córką . K~lu_mpa" odc~ 
pow. '1:ł.4s „:l?i<r&' minut o wycho 
waniu". 17.50 Pub!. międzynar. 

I8.00 Koncert dnia. 19.00· L• van 
Beethoven - uwer.tura Leo.nora 
nr 2 op. 72 A. l9.I5 „Kwadrans 
piosenek" w wyk, H. Kunickiej. 
I9.3ó „Wrzesień I939" - i.nonta:i: 
dokument. 20.00 Dziennik. 20.26 
Sport. 20.35 Studio klasyczne -
„Gracze" - komedia M. Gogo­
la. 22.05 Koncert życzeń. muz. 
poważnej - aud. 22.45 „M!'lodie 
n.a dobranoc". 23.00 Wiadomości. 

PROGRAM II 

ll.30 Wiad. 8.35 Przegląd prasy 
literackiej. 8.45 Muzyka. 9.00 Kon 
cert dnia. 9.50 Publ. międzynar. 

10.00 „Czwarta zmiana". Il.OO Kon 
cer·t symf. 11.40 Ekonomiczny pro 
blem tyg. I2.05 Wlad. 12.15 Me­
lodie lud. różnych krajów Azji. 
I2.50 E. Vivian - Wiązanka me­
lodii: „Dla panny m!O<!ej ". 13.00 
Piosenki radzieckie. I3.25 Alma­
nach rad. - gawęda. 13.45 (Ł) 
Inform. dnia. 13.50 (Ł) Aktua!. 

łódzkie. 14.05 (Ł) Mozaika muz. 
14.45 Aud. dla dzieci „Błękitna 

sztafeta". 15.00 Śpiewają ulubio­
ne piosenkarki i piosenkarze. 
IS.30 Dla dzieci odc. pow. pt. 
„śladami Stasia i Nel". I6.00 Wia 
domości. I6.05 „A!mor i wspom­
nienie". I6.25 (Ł) „Nowiny i no 
winl<i muzycZ'!le" ·aud. 17.00 (Ł) 

. . Łódzcy soli~ci przed . mikrofo­
nem". 17.I5 (Ł) c. Franck - wa 
riacje symfoniczne .. 17.3'0 (Ł) Ak­
tualności łódzkie. I7.50 (Ł) „$wiat 
nie bez dobrych ludzi" rep. 18.05 
(Ł) Utwory Kiesewettera. 18.I5 
(Ł) „Kochana mamo.'' aud. 18.30 
Mówi Technika: „Atomy. i. lu­
dzie" aud. 19.00 Wlad. 19".05 Muz. 
i aktualn. 19.30 Kalejdoskop .· lite­
racki~ 20.00 (Ł) , „Czar ~ ziółek~' 

aud. 20.15 „Sami składamy życzc 
nia" ' ·k~l!rt·~~M.'45 "(Ł)'-"Wtecz. <'Se­
renada. 2I.OO Z kraju i ze świa­

ta. h.2'1 -f(1'0!tik3• sportowa-.> 21.4Q 
Koncer-t kamera'l.ny. 22.111. Uniwer 
sytet Radiowy ·aud; pt. „Drama­
ty i przygody z życia". 22.25 Me 
!odie rozrywk. 22.łO (odtworzenie) 
Koncert polskiej muz. wspól;cz. 
23.40 „Melodie na . dobranoc". 23.50 
Wiadomości. 

TELEWIZJA 

18.00 „Aktorka księ.cia" pana" -
film fab. radz. od lat I6 (Kat.). 
19.20 „śpiewa T. Woźniakowski" 
(W). I9.40 Na półkach księgar­

skich (W). 19.5~ Dobranoc (W). 
20.00 Dziennik TV (W). 20,20 Wspo 
ronienie o gwiazdach (W). 20.50 
„Glob" - kwadrans po świecie" 

(W). 21.05 PKF (W). 21 .20 Koncert 
muzyki kameralnej w wyk. or­
kiestry kameralnej pod dyr. R. 
Satanowskiego. K. Pakulska 
śpiew, W. Tomaszczuk - flet 
(Peo.i;n.ań). 21.55 Wiad. dziennika 
(W). . 

·Józef Bęker 
dzianką ub. niedzieli. 
ŁKS przystąpił do meczu z Za 

głębiem z plańem z góry opraco 
wanym, nastawił się na defensy­
wę, licząc, że jest to jedyna szan 
sa uzyskania remisu. Do 76 minu 
ty udało się te założenia konsek 
wentnie realizować, stąd też wię 

cej z gry miało zagłębie. 

Wtedy wspaniały strzał lewo­
skrzydłowego Piecyl<a przekreślił 

WYSCIG III i IV LICENCn ich ·plany. Piłka trafiła w górny 
róg bramki i Wilczyński nie był 

Dystans 50 km: w st?nie temu zapobiec. Darem-

(Budowlani) - 3 pkt., 15. Li­
twinienko (Polonia Warsza­
wa) - 2 pkt., 27. Palka (LZS 
Chęciny), 28. Bławdzin (LZS 
Mazowsze), 29. Zapała (LZS 
Chęciny). 

. ne były wysiłki ŁKS zmierzają-

1. Rubin (Gwardia Łódź) lee do odrobienia tej straty. 

L12.05 - 14 pkt., 2 . . K~wal- P.ozostałe wyniki: ~wardia -
czuk (~armata Warszawa) . _ rUma .4:2_, Odra - Legia I:O, Ruch 

13 pkt. 3 Czechowski (Lech -;-- Go~ruk l :2, Stal - Pogoń I :O 
• • • . 1 ZaWlsza - Sląsk l:I. 

Pozn.an) - 12 pkt., 4. K1ocz- 1. Górnik 3 6 7:2 
k owSki (Sparta Wrocław) 2. Polonia 3 4 11 :5 

I2. Pogoń 3 2 2 :3 
I3. Legia 3 1 3 :6 
14. Ruch 3 1 3 :6 
W następnej, czwartej kolejce 

rozgrywek drużyna ŁKS gra u 
siebie z liderem tabeli Górni­
kiem. Mecz ten odbędzie się w 
sobotę, 29 bm. 

ł kontuziotonnvch 
w Sosnowcu w meczu z Zagłę 

biem czterech piłkarzy ŁKS zo­
stało poszkodowanych. Kontuzji 
ulegli: Sadek, Suski, Szadkowski 
i Kowalski. 

Kontuzje Suskiego, Szadkow­
skiego i Kowalskiego są raczej 
powierzchowne. Najmocniej po­
szkodowany został Sadek w zde 
rzeniu z Fulczykiem. Przcświetle 

nie wykaże, c:z.y Sadek . b<:dzie 
mógł wziąć udział w meczu z 
Górnikiem. 

10 pl~t., 5. Bięgański (Meta- --------------------------­

!owiec) - 3 pkt., 6. Zębrzyc­
ki (Le~da Warszawa) - 3 pl<;t. 
7. Woźniak (LZS Szczecin) -
3 pkt., 8. Mek (Lechia Kiel­
ce) - 2 pkt. 9. Tłokiński 
(Gwardia Łódź) - 2 pkt., 10,. 

Sławomir Rubin 
(Gwardia Łódź) 

Chojnacki (Warta 
2 pkt. 

Poznań) 

WYSCIG 
NIESTOWARZVSZONYCH 

dystans 18 km: 

''' 1. v:ltdnadkl ''<Eocii) - 28.sś'; 

2. • Kttnce (Zduńska Wola), S. 

Cywiński (Ksawerów), 4. Ga­

rus (Łódź), 5. Michalak (Łódź), 

6. Ąłirowski (Łódź), 7. Be­

dnarski (Piotrków), 8. Śmie­

chowicz (Łódź), 9. Kopytek 

(Łódź). 

Mirowski· kontuzjo wany 
W Lublinie startowali żużlow­

cy Tramwajarza .. Łodziań.i.e poko 

nali drużynę Motor 42:36 pkt. w 
czasie zawodów ·. wypadkowi u­

legł Mirowski. Nie jest pewne, 

czy będzie on mógł startować w 
nieolzieinym spotkanfo z Karpa­

tami Krosno w Łodzi. 

Start miał wiele okazji ... 
Wisła liderem II ligi 

Pierwszą bramkę w tym sezo­
nie zdobył Start i zespół bałuc 

ki oqnotował pierwsze punk'1:y 
mistrzowskie. Wydarżenie to mia 
ło miejsce w 54 min. gry i wpły 
nęło na ożywienie nastrojów wi­
downi, zdegustowanej jałową o­
bustronną grą do przerwy. 

Cracovia ani rusz nie mogła 

znaleźć koncepcji na rozluźnie­

nie bloku defensywnego łod:ilian. 

chociaż na unieruchomienie jej 
ataku wystarczył jeden Szewiał­
ło. Dawał on sobie doskonale ra 
dę z Kowallkiem, na którego 
goście specjalnie liczyli, co Wię 

cej inicjował rajdy i strzelał za­
chęcając tym kolegów z ataku 
do energiczniejszych i skutecz­
niejszych poczynań. wszystko da 
remnie. 

Dopiero po zmianie stron dro­
gę do sulrnesu utorowało star<tow 
com dośrodkowanie Markiewicza, 
k'1:óry nieoczekiwanie znalazł się 
n.a prawej flance. P.iłl<ę lekko 
9dbitą -Od popr..,,eczki młody• łącz 

nik Wiśniewski skierował głową 
do s.iatki. 

Nie ' da' si'~ " <:1cenić postępów, ·g-0 
spodarzy na tle wyjątkowo nie­
dysponowanej Cra~ovii. W ostat 
nlch 30 minutach CracovTa goniła 

resztkami sił i o tym przy oce­
nie nie należy zapominać. Stąd 

nasza rezerwa. Pewne jest tylko, 
że do postawy defensorów nie 
może być zastrzeżeń. 

Na czoło tabeli II ligi wysunę 
la się Wisła, która po wygranej 
z Warmią 3:0 jest, obok Garbar 
ni, jedynym zespołem bez straty 
punktów. Pozostałe wyniki: Le­
chia - GKS o:O, Lublinianka -
MZKS 2 :0, Raków - Thorez 2:1, 
Stal - ~olonia (Bdg) 1 :O, Victo 
ria - Garbarnia I:2. Jedyną nie­
sp<Xlziankę sprawiła w ub. nie­
dzielę Arkonia przegrywając w 
Wałbrzychu z Górnikiem 1 :3. 

I. Wisła 2 4 4:0 
2. Garbarnia 2 4 5:3 
3. Raków 2 3 3:2 
4. Górnik Wł. 2 2 5:4 
5. Cracovia 2 2 3 :2 

6. Lublinian-ka 2 2 2:1 
7. Thorez 2 2 2:2 
8. Start 2 2 1 :1 
9. Stal M- 2 2 1:1 

IO. MZKS 2 2 1:2 
Il. Warmia 2 2 1:3 
12. Victoria 2 l 3:4 
I3. Polonia &Ig. 2 1 2 :3 
I4. Arkonia 2 1 2 :4 
15. GKS 2 1 O:I 
16. Lechia 2 1 1 :3 
w następnej, tr-zeciej kolejce 

Start gra na wyjeździe z GKS 
Katowice. 

Ili LIGA 
Tylko pięcioma spotkaniami roz 

począto sezon rozgrywek III-ligo 
wych, gdyż mecz Włókniarza 

łódzkiego z ŁKS I b odwołano, 

motywując to konieczności~ da­
nia piłkarzom Włókniarza odpo­
czynku. Pauzował i·ównież Orzeł. 

Pierwsza próba beniaminków 
Wypadła dla 'ni'ch" nadspodzie'llla'" 
n.le dobrze, gdyż zarówno Cho­
jeński KS jak·'t'>-Wolanka wywal 
czyli wyniki remisowe. ChKS pa 
dzielił się punktami z Widze­
wem 1:1, a Wolanka z Wartą 2:2. 

Odmłodzony zespół Lechii wy­
grał u siebie z PTC 1 :O. Poza ty m 
Włókniarz pabianicki pokonał 

Czarnych z Kutna 2:0, a Czarni 
(Radomsko) zremisowali z Con­
cordią 2:2. 

Puchar Miast 
w Helenowie 
Dziś w Helenowie o godz. 17 

rozegrany zostanie kolarski mło 

dzieżowy puchar miast. 
Program olimpijski: 200 m, 

I.OOO m, 4.000 m, 4.000 m druży­

nowo, wyścig tandemów. 
Do zawodów zgłosiły się repre-

zentacje warszawy, Radomia, 
Szczecina, Wrocławia i Łodzi. 
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- Co 1;o miało 21!laczyć? mpybal zdu-
miony, rozglądając się dokoła. Wszęd:ziie by-

14- cicho i spokojnie. 

·- Nnnic z tego nie rozum.iem - wyjąkala 
~ewczy>na, ujmując go pod ramię. - Chodź­
my prędko! 

- Niech ~ pani nie boi! - uspokajał ją 

ilagOO!ni e. 

- Nie o siebie się boję - odipowied'zi~ 

Szli dalej, do hotelu, ciąg.le nie mogąc się 

otrząs:nąć ze zdumienia, a kiedy znaleźli się 

na.reszcie w hallu, z.askoczyl ich nowy, cieka­
wy fakt. Przy buku recepcyjnym stał k~i­

tan COlpe, kitóry natychmiast do nich pod­

szedł. 

- PrzylpUISl'lJC'Z3i!Il że pa.n.i jest panną Egan? 
- poowiedZial. - Aha, i Wintet"Slllp! Jak się 

p3111. ma? - po czym 7JllOWU 7JWróci.ł się do 

cJ!ziewczyny: 
- Jeżeli pani nie ma nic ;p;rzeci'Wiko temu, to 

chciałem się zatrzymać w tym hotelu. 

- Ależ, oczywiście - ledwie 2'Jdol:al.a. odpo­
wiedzieć ze ':zidziwienia. 

- Dzisiaj rano rozmawiałem z pani ojcem 
- mówił dalej kapitan. - Wsiadając n.a sta-
tek płynący do Fa(!Ulin,g lsl.ands, nic nie wie­

d.ziałem o jego ~h. Wróciłem stamtąd 

jak tylko mogłem najsżybciej, żeby mu po-

móc. . 
- To bardzo sz.laohetn.ie z :pana strony 

powiedziała Ca.rlota - ale przyznam się, że 

nie ba.rcl!zo rozumiem.„ 

- Och, oczywiście1 że pani nie moźe tego 
2lt"ozumieć - kapitan uśmiec:lmął się do niej. 
- Bo widz:i pani., Jim jest moim młodszym 
bratem, a pani jest moją brata.ruicą i pełne 

pan.i. nazwisko brzmi Carlota Maria Cope. 
Pochlebiam sobie, że udało mi się nakłonić 

starego Jima, żeby nareszcie przyznał się do 

naszego nazwiska. 

Cadota patrzyła na niiego szttoko razwarly­

mi oc.za.md. 

- Wydaje mi się - powied:zli,a.ła nairesz.cie -
że pan ..• że pa.n jest barclw miłym stryjem. 

- Naprawdę tak pani sądzi? - kapitan 

skłonił się ruisko. - W każdym raz.ie będę się 

o to usilnie starał! - dodał. 

John Quincy Wysunął się naprzód i powie­
dział: 

- Bardzx> przepre.szam, ale obaw:iam się, it 
przeszkadzam. Państwo pozwolą,, że się po­

żegnam. Dobranoc, kapitanie. 

- Dobnmoc, chlopcze - odpowiedzial Cope, 

Carlota wyszla z Johnem na balkon. 

- Absolutnie nde wiem, jak się mam za­
chować i oo to ~tlro znaczy - powie­

działa. 

- Ocli, prawdopodobnie to ztliPelnie przy­
zwoity człowiek., ale po:rory często mylą. Ale 

jUJ:i: idę, a pani niech z nim szarzej poroo­
ma wi.a. 

Dziewczyna polożyła szczupłą, opaloną dloń 

na jego ramieniu. 
- Niech pan będzie ostrożny! - poprosiła. 

- Och, nic mi nie będzie - od,powiedrz;ial. 
- Ale ktoś do pana strzelał! 
- Tak i mocno spudłował. Niech się pani 

o mnie nie martwi. 
St.ała bardzo blisko niego, a oczy jej blysz~ 

cziały w ciemności. 
- Pani powiedziała, że jeżeli się pani boi, 

to nie o siebie ... - rzekł cicho. - Co pani 
miala na myśli? .. . 

- Balam się. .. o pana. 

Rzecz jasna, że księżyc świecil, jakby był 

specjalnie wynajęty do tego celu. Palmy ko­

kosowe, kolysane ł~odnym pasa.item, dyskret­
nie odwracały głowy w inną stronę. Ciepłe 

wody Wa:ikiki ~emraly tuż obok. John Quin­
cy Winterslip, ten „uodporniony" młody czło 

wiek z Bootonu, przyciągną! dziewczynę do 
siebie i pocałował. Nie był to „braterski" p o­
całunek, bo rui•by dlaczego, dz:iewczyna nie 
była przecież żadną jego krewną. 

- Dziękuję pani, kochana - powiedział. 

Miał wrażenie, iż unosi się w powietrzu i że 

wyst.arczy sięgnąć ręką. by jej rzucić w po­
darnnku garść gwiazd. 

Sekundę później miał je=e inne wraże­
nie... iż mimo silnego po.stanowteniia popra­
wy, znowu popeln.ił straszną gafC'„ Pocałował 

jeszcze jedną dziewczynę. Razem trzy, jeżeli 

doliczy się do tego pannę, _ z którą byl prawie 
że zaręczony. 

- Dobranoc - powiedział trochę ochrypłym 

glooem i przeskoczywszy przez por~ uciekł 

prędko przez ogród. · 

A więc trzy kobiety! ... Nie odczuwał jednak 
najmniejszego żalu z tego powodu. Nareszcie 
żyje! Biegł prawie wzdłuż plaży, a se:rce miał 
lekkie jak nigicly dotąd, Był moment, iż wy­
dal.o mu się, że ktoś za nim idzie, ale nie 
przejmował się tym zbytnio. Bo jeżeli nawet. 
no to co? 

Na biurku w pokoju znalazł kopertę ze 
SWym nazwiskiem Wypisanym na maszynie. 
Znajdująca się w środku kartka pisana była 

rówrueż na maszynie. John Quincy przeczytał 
jej treść: 

;,Pan za bardzo tu rozrabia, Hawaje mo­
gą sobie dać radę bez iinterwencji jakiegoś 
~alihini. Okręty odpływają prawie oo<lzien 
~1e. Jeżeli 48 godz:in po otrzymaniu tego 
listu będzie pan jeszcze w Waikiki niech 
pan się ma na baczności! Dzisd.ejsz~ strza 
ły były skierowane w powietrze, ale na­
stępne będą wymierz.one w pana!" 

John Quincy, zachwycony, odrzucił kartkę 

na bok. Grożą mu, tak? Jego działalność ja­

ko detektywa przyniosła owoce. Przypomniał 
sobie spoconą twarz Kachli i jego słowa: „to 

pa.na sprawka. Nie zapomnę panu tego". 

A więc „okręty odpł~ją prawie codzien­
nie", tak? Niech sobie odpływają! 

życie nabrało nagle nowego uroku. Ma się 
mieć na baczności?! Owszem, będzie się miał 

na baCZlllości, i to z największą przyjemnoś­

cią. Zdejmując białą kurtkę, uśmiechnął się 

sam do siebie z zadowoleniem. O ileż to cie­
kawsze niż lokowaruie obligacji w Bostonie! 

(64) Dalszy ciąg nastąpi 
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